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POLAK: Mamy m ówić o polityce. 
To doprawdy m ocno ryzykowne. 
Skończy się chyna zerwaniem stosun 
ków towarzyskich m iędzy nami. Na­
stroje są obecnie we Francji tak bar 
dzo nam wrogie, że trudno jest P ola­
kowi spokojnie z Francuzem  dysku­
tować

FRANCUZ: Nu, Pan przesadza!
„W rogie "o określenie zbyt silne, 

rancuzj życzą Polsce zawsze jak naj 
epiej. Ale muszę prz3rznać, że istotnie 

nas r większuści naszego społeczeń  
stwa nie są dla Polski p o c h y ln e .  
Trudno się temi dziwić... Ze względu 
na stanowisko, które zajęła Polska we 
wrześniu 1938 h n czej być nie może 

POLAK: W ybaczy P an, ale nie
m ogę się zgodzić z takim stanow is­
kiem. Pretensje wasze są nieuzasad­
nione.

FRANCUZ: Jakto; jakto? Pan ma 
-dw^gę negować. Rzeczywiście, że 
tnidno m, m ówić spokojnie. Pan wy-

obu l  a*e Pan SVVą uwagą mnie

e wrześniu 1938 Polska nie tylko 
nam nie pom ogła, ale była przeciwko  
nan la k i Polska dyplom acja działa­
ła przeciwko nam.

Z Hitlerem przeciwko nam! Trze­
ba to nazwać po .mieniu. Nie zapom ­
nim y tego łatwo.

'JLAK: Pan się unosi i zatraca 
ran  obiektywizm .

FRANCUZ Sprawa jest jasna. We 
rzesmu 1938 pom ogliście ' Hitlerowi 
szczyć nasz system polityczny w 

, fwra0p 'f s a k o w e j .  B ow iem ‘do roku 
rrancja posiadała swój system  

w Europie -środkowej i wschodniej.
nasze rów now ażyły potęgi 

Niemiec. Teraz ten system runął.
3 'Cie go pom agali n.szczyć, ale nic 

wyszło to wam na dobre.
POLAK: D \sk u sja  —  jak przewi- 

3 wałem —  dość trudna Pan ogrom ­
nie upraszcza sprawę.

Pozwolę sobie sprostować Pańskie 
Wywody.

Pr mu _  Czechosłowacja bvła 
tylko ogtuwem tego „systemu jak to 
ran  nazywa.

Socundo —  Sam iście to ogniwo 
poświęcili.

Tertio — Co to jest ów „system “ ? 
rroszę o wyjaśnienie, bo nie rozu­
miem.

FRAN( IZ : Dobrze! Uporządkuj­
m y dyskusję. J

W ięc najpierw w.na P o ls k i we 
Wrześniu 1938. Sytuacja jest prosta 
•Sojusznik Francji był w opresji. Fran 
t-ja robiła co m ogła, aby niebezpie­
czeństwo usunąć. Polska zamiast 
pójść nam na rękę wzięła udział w 
rozbiorze Czechosłowacji.

POLAK: Polska zachowywała ści­
słą neutralność dopóki nie stało się 
powszechnie wiadome, że Francja 
1 Anglia pośw ięciły Czechosłowację.

Gdy po naradach w Londynie 
rancja i Anglia zażądały od Benesza 

oddania Sudetów, Polska zażądała 
jednakowego traktowania m niejszoś­
ci polskiej. Podkreślam, że nastąpiło 

po decyzji mocarstw zachodnich, 
o przyznano mniejszości niemiec- 

ieJ prawo sam ostanowienia, me ro­
zumiem czemu Polska nie mogła
upom nieć się o potraktowanie analo­
giczne?

FRANCUZ: Najpierw uraził nas
sposol 'ozwiązaaia sprawy przez 

o si.e oi irany. Posłaliście ultimatum, 
co? Po co było zm uszać Czechów  

10  drugie go upokorzenia?
Powióre, gdyby Polska nie była 

U ra na. * gdyby okazała nam swoją  
moc, nie doszłoby prawie na pewno

Wizyta angielskich 
mężów stanu w Rzymie

Powitanie było b. serdeczne —  Dziś M szy  ciąg rozmów
RZYM iPat). O iudz, 16.20 przy 

byli do Rzym u prem ier brytyjski 
Cham berlain i m inister spraw  zagra 
nicznych Halifa.x.

Na dw orcu, udekorow anym  sztan  
darami angielsk im i I w łoskim i, oczt 
kiw ali gości brytyjskich: M ussolini 
który przybył w m undurze generała  

[ m ilicji faszystow skiej, m inister spr 
jzagr. br. Ciano ł szereg inn.

Spotkane i pow itanie M ussolinie 
go z prem ierem  Cham berlainem  mia 

I ło  charakter bardzo serdeczny.

RZYM (Pat). W  krotce po przyby 
I cłu do Rzym u prem iera Chamborlai 

la i min. H nlifaxa goście angielscy  o 
| jodz. 17 udali się do pałacu W eneckie  
go, aby złożyć podpisy w  księdze au  
diencjonalncj.

O godz. 18 odbyta się  w  pałacu  
weneckim  pierwsza rozm ow a M usso 

j Iiniego z Camberlainem. która trwa 
ta półtorej godziny. O rozmowne tej 
w ydano kom unikat, donoszący, że 

I rozm ow y będą kontynuow ane jut- 
rtro.

R ów nocześnie z rozm ow ą M ussoli 
ni— Chmaberlain odbyła się Jrnga 

I i*ozmowra pom iędzy min. FI:iIifuxcm a 
l min. Ciano.

W ieczorem  M ussolini poeiejmował 
j prem iera Chamberlaina i m inistra Iła  
lifaxa oraz ich św itę obiadem galo­

wym  w  pałacu weneckim . Po obiedz; ! 
odbył się  raut.

RZYM (Pat). W  kołach angielskich  
panuje przekonanie, że premier 
Cham berlain w  toku rozrnów rzym ­
skich doradzać bedzie M ussolinieniu, 
aby W łochy złagodziły kam panię pre

sow ą przeciw  Francji oraz rozpoczę  
ły  rokow ania z Paryżem .

Gdy rokow ania te będą już ze  
aw ansow ane, w ów czas Anglia ośw iad  
czy gotow ość w spółdziałania celem  
osiągnięcia konkretnych rozwiązań, 
dotyczących poszczególnych proble­
m atów  francusko - w łoskich.

j ó ! l a n y m  d z k ł a c i o m  l i t w r t l e ]  

c d .  d .  d a r o i a o o  k& ry
KOWNO (Pat). Znany działacz 

ctirzeScijańskiej dem okracji dr Bisl 
ras, zesłany jak wiadom o w połow ie  
grudnia ub. roku na 3 m iesięczny  
przym usow y pobył w pow iecie olic 
kim , złożył ostatnio na ręce ministra 
spraw w ew n. podanie, w którym  pro 
si o darowanie pozostałej części ka­
ry. Podanie zostało uwzględnione.

Jak donosi „Lietuvos Ż inios’1 clru 
gi działacz chrz. dem. dr Dolinikajtis 
skazany jednocześnie z dr. Bistratem  
na przym usow y pobyt na prowincji, 
ma również wkrótce pow rócić z ze­
słania.

Jur.: lis Saulys, nowy poseł Litw;/
wręczył listy uwierzytelniające P. Prezydentowi
I I  f j o H / o c f t  przebijała szczera woła wysiłków tfła dał* 
szef o pt*te pszenła stosunków młądzy obu ^ansśwanuł

che wojsk, poselstw a w tow arzystw ie Pana Prezydenta gen. Kazimierza 
adiutanta P. Prezydenta R. P. kpt Schally, zastępca dyrektora protonu  
Kryńskiego !u p. Paiweł Morstin oraz członkow ie

Przy audiencji obecni byb. m ini 
ster spr, zagr. Józef Beck, zast. szefa  
kancelarii cyw ilnej p. dyrektor Sko­
wroński, szef gabinetu w ojskow ego

■WARSZAWA (PM), i l  stycznia 
1939 r. o godz. 12.30 p. Jurgis Szaiulys 
poseł nadzw yczajny i m inister pełne  
mocny R epubliki Litew skiej złożył 
Panu Prezydentow i R- P. sw e listy 
uw ierzytelniające na uroczystej au 
diencji na Zamku królewskim

Pan poseł przybył na Zamek samo  
chodem Pana Prezydenta R. P. w to 
w arzystw ie dyrektora protokułu p. 
Aleksandra Łubieńskiego. W  drug.m  
sam ochodzie jechali radca poselstwa  
Trim akas, pierw szy sekretarz poseł 
stwa Andrasziunas, sekretarz posel­
stwa Kairuksztis, płk. Valusi, atla

domu cyw ilnego i w ojskow ego Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej

Przy w ręczaniu listów  uwierzyte) 
niających

poseł Saulys wygłosił następujące 
przemówierP:

Demonstracyjne strzały
do niemieckich przedstawicielstw 

dyplomatycznych w Holandii
BERLIN (Pat). N iem ieckie Biuro 

Im orm acyjne donosi z Rotterdamu.
V piątek w ieczorem  t. j. 6 styez 

nia padł strzał do pryw atnego m iesz  
kania sekretarza generalnego konsn  
iatn Rzeszy w Amsterdam ie. Strzał od 
dany był z dość dużej odległości.

Prokuratura holenderska nie u 
kończyła jeszcze doehodzeia w tej 
spraw ie, gdy w nocy z poniedziałku  
na wtorek dokonano podobnego za 
m achu, strzelając do gabinetu sekre  
tarza poselstw a n iem ieckiego w Ha 
dze.

„Panie Prezydencie,

mam zaszczyt wręczyć Panu Prezyden  
łowi pism o, odw ołujące m ego  poprzedni 
ka, pana K. Szklrpę, jak równjeż pismo, w 
którym Pan Prezydent Republiki Litews­
kiej, Antanas Sm eiona, mianuje m ię nad­
zwyczajnym posłem  I pełnom ocnym  mini 
ctrem przy rządzie R zeczypospolitej Pols­
kiej.

Jestem tedy, dzięki zaufaniu rządu me 
go , pow ołany d o  kontynuowania pracy 
rozpoczętej przez m ego  poprzednika —  
pracy, zmierzające! do  unormowania wza 
jem.iych stosunków obu krajów.

Przystępując do  teg o  w ielce zaszczyt 
n ego  I m iłego  mi zadania, nie chciałbym  
ominąć m ilczeniem  historycznej przeszłof 
cl obu naszych narodów, tak pełnej 
wspólnych w ięzów  I w spólnych losów , ja 
ko też i tych usiłow ań, które zostały podję

Węgry grożą i żądają satystakc]
izesi i terroryści Wołoszyna wywożą w dalszym cfą p  incydenty

BUDAPESZT (Pat). Ze źródeł"do 
brze poinform ow anych donoszą, że w 
dniu 9 bm. w czasie w izyty posła cze 
sko-słow aekiego w Budapeszcie w 
w ęgierskim  M S. Z. stały zastępca  
m inistra spraw  zagranicznych stw ier  
dził, że pow tarzanie się  napaści ze 
strony C zechów oraz fakt, iż ataki 
dokonyw ane są  zaw sze przez regular 
n.C, ‘^ d z ia ły  w ojskow e, pozw ala w no­
sić, że są one um yślnie podejm ow ane  
przez rząd czesko - słow aeki w celu 
niepokojenia bez ustanku ludności za 
m ieszkałei wzdłuż lin ii granicznej.

Gdyby ze strony czesko - słow ae

do złam ania Czechosłowacji. Mają*’ 
poparcie Polski nie potrzebowalibyś 
my robić (Niemcom tak daleko idą 
cycli ustępstw.

POLAK: Bardzo mi pochlebia, h  
Szan. Pan tak bardzo wysoko ceni rolę 
Polski. Ale w danvm wypadku oczy­
wista przesada. Proszę m i powiedzieć 
szczerze: Czy gć^by Polska była po 
stronie Francji i mimo to Hitler za­
atakował Czechów, czy Francja zde­
cydowałaby się na wojnę? Twierdzę,

(D okończenie  na str. 3).

Tse.,

kiej dokonany został napad zbrojny  
podczas którego oddziały czeskie  
przekroczyłyby ponow nie lin ię demar 
kacyjną i w kroczyły w  głab teryto  
rium W ęgier, w ęgierskie oddziały woj 
skow e nie tylko odeprą atak, lecz bę 
dą także ścigać oddziały czeskie aż do 
zupełnego icli rozgrom ienia.

Rząd węgierski oczyw iście zdaje 
sobie spraw ę, że tego rodzaju wypa 
dek byłby nie tylko n iekorzystny dla 
utrw alenia od dawna oczekiw anego  
spokoju. lecz pogorszyłby jeszcze s> 
tnację. N iezbędnym  jest'p rzeto , abj 
rząd czesko - słow aeki położył kres 
takim niedopuszczalnym  atakom .

Poza tym zastępea m inistra .spr 
mgr dom agał się aby rząd czesko  
dowacki: 1) zaprow adził porządek 
we w łasnym  kraju, 2) w yraził goto 
wość do udzielenia odszk^dowa".;’ 
moralnego i m aterialnego i 3) poeia" 
•ął w innych do odpow iedzialności i 

zawiadom ił o tym rząd węgierski.
R okow ania podjęte w  następsl 

wie zm iany granic nie m ogą Lyć kor 
tyim ow ane przez stronę w igierska  
dopóki rząd w ęgierski nie otrzym a od 
rządu czesko - słow ackiego zadośeu  
czynienia w  w yżej w yłuszczonym  sen 
sic. Jeżeli zaś rokow ania będą podje 
te, w skazanym  jest, aby toczyły się

w szybszym  tem pie niż dotychczas.
P ow yższe ośw iadczenia zawarte są 

również w nocie, złożone rządowi 
ezeskosłow aekieniu  w dn. 8 bm.

BUDAPESZT (Pat). Jak donosi 
specjalny w ysłannik, „Az E st“ z Mun 
kacza, Czesi usiłow ali dzisiejszej no 
ey w trzech punktach w pobliżu m iej 
scow ości Szernye, P arocz i Barkaszo  
zaatakow ać granicę yyęgierską, wszą  
dzie jednak zostali odparci.

W  pobliżu m iejscow ości Barkaszo  
regularne oddziały czesk ie otworzyły  
początkow o gw ałtow ny ogień z kara 
binów m aszynow ych w kierunku gra 
nicy w ęgierskiej, po czym  ruszyły do 
natarcia. W ojska wręgierskie odparło  
uderzenie.

Po stronic w ęgierskiej nie ina 
strat w ludziach. Po strom e czeskiej 
sa liczni ranni 1 praw dopodobnie za 
bici.

BUDAPESZT (Pat). Jak kom uni 
kuje w ęgierska agencja teregrafiezna  
z Ungw aru, do okolic Ungwaru przy 
były liczne now e oddziały terrory­
stów W ołoszyna.

Terroryści przybyli na 30 sam o  
diodach ciężarow ych, w ysiedli w  nie 
wielkiej odległość, od granicy i za "di 
lanow iska w  lasach

Są oni ubrani po cyw ilnem u, ale  
posiadają pełne uzbrojenie.

te w  celu  osiągnięcia porozum ienia m ię­
dzy obu sąsiednim i państwami, a w któ­
rych pew ną rolę w yp ad ło  też I mnie od  
czasu do  czasu odgryw ać.

Do utwierdzenia mnie w decyzji ob ję­
cia misji w slclicy  R zeczypospolitej Pols- 
kiej p ayczyn iła  ile  częśc iow o I ta oko  
liczność, ż e  teren przyszłe] pracy motej 
nie Jest ml terra Ignoła, albow iem  znujo 
mość moja kraju p o lsk iego  datuje od daw  
na. Jeszcze na d łu g o  przed wojną świato 
wą m iałem , dzięki wielokrotnym podró­
żom d o  Polski, m ożność poznania polskie  
go życia sp o łeczn eg o  1 nawiązania trwa 
jących po  dziś dzień w ięzów  przyjaciels­
kich I towarzyskich.

Zbytecznym  jest chyba dodaw ać, że  w 
rym sam /m  czasie, kiedy Litwa walczyła  
o swoją n iep od leg ło ść , śledziłem  zarazem  
tej z naocznym obeznaniem  I z ludźmi i z 
ro ln ośi z wielkim zainteresow aniem  I z 
nieużyw aną sympatią.

Przybywam w ięc do  pięknej stolicy 
odrodzonej R zeczypospolitej Polskiej nie 
tylko ze  znajom ością historii polskiej, ale 
też z naocznym obeznaniem  Iz ludźmi I z 
krajem. Żywię Indy nadzieję, że  okolicz­
ność te b ęd zie  dla oczekującej m ię tu no  
wej pracy niem ałą pom ocą.

Spoglądając w stecz na dotychczasow ą  
pracę nad unormowaniem naszych wzaje 
mnych stosunków .stwierdzam z zad ow olę  
niem, że  o b ie  strony dały niem ało duw o  
dów dobrej woli.

Chcę wierzyć, że  tej dobrej w oli I w 
przyszłości nie zabraknie I ż e  w szelkie 
wysiłki zesłana p od jęte  ku polepszen iu  
stosunków m iędzy obu państwami I ku u- 
sunięciu z drogi w szystk iego, co  tym sto 
eunkom m ogłob y  szkodzić albo przeszko  
dzić.

Póki b ę d ę  spraw ował tu obow iązki 
przedstawiciela Litwy, wysiłki moje będą  
skierowane ku temu, ażeby odn ow ione o- 
b .p e łn e  stosunki pom yślnie też rozwijały 
się I ażeby  były  one nadal p og łęb ian e  
w atm osferze w zajem nej przyjaźni I w za­
jem nego zaufania.

Żywię nadzieję, że  w pracy łel znajdę 
łaskawe poparcie Pana, Panie Prezyden­
cie, jako też czynną pom oc ze  strony rzą 
du polsk iego .

W ręczając listy uw ierzytelniające, u- 
ważam sob ie za miły obow iązek  z łożyć Je 
g o  Ekscelencji pozdrow ienia i życzenia  
Pana Prezydenla Republiki Litewskiej, d o  
których pozwalam  sob ie  d o łączyć 1 o so ­
biste życzen ie szczęścia dla Jego Eksce. 
lencjl, jako łeż  pow odzen ia  i pom yślność/ 
dla c a łe g o  narodu polsk iego".

{(Dokończenie na str. 2)

LIN
Pismo nie jest datow ane naprzód

WILNO, ciwariek 12 stycznia 1989 r. cena is  gr



2 „K U kJE P" (4668).

io w a  p. Prem iera
W ARSZA W A (Pat.). Na w czo ra jszy m  

p o sied ze n iu  se jm o w ej k o m isji b u d żeto ­
w ej prezes Rady M in istrów  gen. S ław oj 
S k ła d k o w sk i, w y g ło sił n a stęp u ją c e  prze  
m ó w ien ie  (w o b szern ym  streszczen iu ):

W ysoka Komisjo, ponurą I n iew dz ęcz  
r.ą rzeczą jest usiłow anie karmienia audy­
torium

w  r o r z e  o * J i a i o w e |  i r ó * k ą

jednak jesłem  w tej sytuacji, że muszą od  
p& wledziec na to, co  m ów iono I m uszę od  
p o w ied z!eć  w tedy, k;ed y  mi ło  w ypada. 
Postaram «.ę jednak sfreśc!ć I o d p o w ie ­
d z ieć  w sposób  jak najkrótszy.

Panu k o led ze  C elew lczow i, oczyw iś­
c ie  dziś nie b ęd ę  m ógł od p o w ied z ieć  na 
ło , co  on ma zamiar poruszyć jutro. S p ę­
dzę dzis:eiszą noc b ezsen n ie  aby przygo  
lować się d o  odparcia jutrzejszych zarzu­
tów, m ogę  natomiast już teraz o d p o w ie ­
d zieć  na to, co  pan k o lega  dziś p o w ie­
dział. Pan był łaskaw pow ied zieć , ż e  czyn­
n i  rządow e nie arerzą w naród ukraiński 
ąie jed n ocześn ie  usiłuje zdenacjonalizo- 
wać ten naród ukraiński. Panie k o leg o , to 
są smutne wymki, kiedy

m u s i m y  p l a k a t ,  g d y  n a s  n i c  

n i e  b r l i .  _
Jeżeli rząd polski nie wierzy w istnienie 
narodu ukraińskiego, to nie m oże g o  d e-  
nscjonalizow ać. D latego ^daleko prościej 
byłoDy p o w ied z!eć , że  rząd polski uważa 
l«tn’en ie  narodu ukraińskiego jako fakt re 
jrlny I nie usiłuje bynajmniej narodu ukra 
Ińskiego zednacjonalizow ać. To w tedy b ę  
d zie  rzeczą jasną, prostą i nienaciąganą.

M ówi łdaicj Pan K clega, że  różnie łra 
kfowany jest naród ukraiński na różnych  
ierenech państwa. To jest zarzut, który jesł 
co  roku przez panów  w yciągany ze schów  
ka, odkurzany otrzepyw any i w yroszon y  
w dyskusji. Tak jest, inaczej się rządzi w  
różnych dzielnicach Polski, rOtna polity­
ka jest stosow ana nawet w ob ec  Polaków, 
a nie tylko mniejszość!. Inaczej musi się  
rządzić na Pomorzu i inaczej w Krakowie. 
G dyby ten sam administrator tok sam o po  
stęp ow ał tu i tam, to b y łob y  smutnym d o ­
w odem  zesztyw nienia, skostnienia admini 
stracji. M yślę, ż e nie o  to chodzi, tylko, 
Że panow ie szukacie Ukraińców tam, 
g d z ie  Ich nie ma I nie by ło . D la łegc  nie  
m ożem y się porozum ieć. Trudno, żeb y  
rząd w ypow iadał się, że  fam są Ukraińcy, 
g d zie  panow ie chcą ich w id zIeć /M y  musi 
my mieć swój w łasny pogląd  I decydu |ą  
cy musi być nasz p og ląd  w tej sprawie.

Na Inne kw estie od pow iem  pa.iu kole  
dze iutro.

Pan ko lega  Żenczykowskl bardzo tral 
Ble I g łę b o k o  ulął to

„ f i l m o w a n i e  m e l o n i k ó w  

m i n s t e r i a i n v c h “
przy otwieraniu jakielkołwiek !mprezy. Je 
dnak nie ma tu serwilizmu, tylko mamy tu

p ew ien  szablon szkodliw y w przedstawia 
niu spraw Słusznie m ów ił pan k o lega , ż e  
jak się przedstawia otw arcie mostu, to po  
winno się  pokazać pierw sze prace robotni 
ków, plan budow y, wartość te g o  mostu a 
na koniec d op iero można dać trochę tych 
„m elorików ". Postaramy się zmienić tę  
sprawę, m ianow icie postaramy się przed  
stawić now e bud ow le z punktu w idzenia  
tężyzny pracy, wartości gospodarczych , a 
„meloniki", które dla panów  ministrów n>e 
przedstawiają znowu tak wielkiej przyjem  
n o śd , skrócimy do  ministrów. To słuszne  
są uwagi I postaramy się do  nich d ostoso ­
wać.

Pan k o lega

B a r a ń s k i  b y ł  ł a s k a w  z n ę c a ć  

s s ę
nade mną w sp o sób ,,p ow ied z ia łb ym , gra 
niczący z okrucieństwem. M ówi on, że  w 
Prezydium Rady Ministrów jest 9 sam ocho  
d ów  I po  2 tysiące na sam ochód w budże  
cie  na utrzymanie. Powiada, ż e  jest za ma 
ło  I że  wskutek te g o  później są przekro­
czenia b u d żetow e. To jest straszny zarzut, 
który mnie spotyka po  raz pierw szy. To 
nie są przekroczenia gd y  robimy virem enf 
z paragrafów personalnych na paragrafy 
rzeczow e, to  jest Ideał, żeb y  zmniejszyć 
wydatki z pozycyj personalnych I prze­
n ieść na pozycje rzeczow e.

Na ut-zymanie sam ochodów  d latego  
prel minuiemy tak małą sum ę, bo  wvm?- 
gem  I od  innych m >isfe'sfw  m ożliw ie ma 
tych w ydatków . To nie są rzeczy straszne 
i fó yirem enf z paragrafu na paragraf Jest 
uczciw e, porządne I d la tego  nie zasługu  
je na tak okrutne słow a. Uznałbym  to p o ­
w ied zen ie  ko leg i Barańskiego za lapsus 
linguae, gd yb y  jed n ocześn ie  nie zwrócił 
się on z apeiem  do  k o leg i referenta o  

.zm ianę fcj pozycji w b u d żecie . Błagam  
pana k o legz  referenta, który ze  mną d łu­
żej pracuje, a w ięc je if m oże mniej n ie­
ufny, aby teg o  nie czynił, żeb y  pozw olił 
m ,bym m óg ł dalej pracow ać drogą vi- 
remenf, a W yfoka Komisja szefow i rządu 
m oże zaw ierz/ć  w tym drobiazgu.

Na koniec muszą stwierdzić, że

i a t f n e  n o s l e d z e m e  u  n a s  n i e  

m n i e  s  ą  o d b y ć  b e z  s i r ? w y

ż y d o w s k i e j
Proszę W ysokiej Komisji, ja pierwszy raz 
z przyKroścfą m uszę p ow ied zieć . Ze prze­
m ów ien ie pana kol. Mmcbergć. b y ło  szkc  
dliw e. To nie kolega  M lncberg sam sob ie  
napisał, ktoś to  panu napisał (oklaski). To 
nie jest w pańskim stylu Pan jest człow iek  
lojalny I realny, zrramy się od  dawna. Pań 
ska mowa miała w szelkie cech y  nagroma 
dzenia faktów, które m ogą służyć nie 
wiem  Jla k o g o , m oże dla zagranicy, żeby  
stwierdzić, ż e  w Polsce Żydom  jest ź le.

N ie b ę d ę  dyskutow ał Ideami, tylko re­
alnie panu pow iem : panie k o leg o , c o ­
dziennie odm awiam  setkom  ludzi, którzy

K olektura .D ftO G A  DO SZC Z ĘŚC IA * w d a iszv m  c ią iu  h o in te  ob d arza  wy­
gra n y m i Sw- ch  S zan  KMentó W c z o r a  z n ó w  p a d ła  w  W i ln ie  wygrana
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Odpowiedź polskiego Min. Spraw Zagr.
n a  n o ł ę  P r a g i  w  s p r a w i e  s t r z z ł ó w  n a  p o g r a n i c z u

chcą dostać się  do  Polski, gd z ie , w ed łu g  
pana, jest tak ź le . Jeżeli pytam, d laczego  
chcą się dostać, odpow iadają: niech pan 
nas w puści na dw a, trzy tygod n ie , my 
chcem y tylko w te) atm osferze polskie] 
od p ocząć, odetchnąć I późnie; w yjedzie- 
my d o Afryki czy  do  Brazylii, czy gd zie  
pf*n chce. Ci ludzie chcą dw a, frzy tygod  
nie pohyć w atm osferze porządku, g d z ie  
nic Im nie grozi. Chcą o d p ocząć  I potem  
w yjechać. To są fakty, Setkom ludzi o d ­
mawiam, b o  n ie m ogę  p ozw olić. A jeżeli 
ci ludzie biedni dążą d o  Polski, jak d o  
Mekki, by choćby parę tygod n i w niej 
przebyć, to  d la czeg o  pan o rym nie m ó­
wi, d laczego  pan św iadom ie mówi co  in­
n eg o ! (oklaski).

.
A le panow ie p osłow ie  żydow scy pro 

w adzą b łęd ną politykę ud dawna. Kiedy 
ście g łosow ali sw eg o  czasu przeciw bud­
żetow i, to wam pow ied zia łem  prywatnie: 
jako szet rządu m ogę  być z fó g c  zadow o  
lony, a le  jako cz łow iek  nad tym b o leję . 
Iż tak rzeczy stawiacie. Dziś m o g ę  panu 
p ow ied zieć: jeżeli pan m ówi, ż e  w Polsce  
jest Żydom źle , to my z punktu w idzenia  
m ody m iędzynarodow ej m oglibyśm y się  
z te g o  cteszyC,

g d y b y ś m y  j y * i  l u d ź m i ,  

k t ó r z y  u l e g a j ą  m o d z i e .

Z drugiej strony w iadom ą jest rzeczą, że  
sfery m iędzynarodow e najbardziej in'ere 
sują się załatw ieniem  sprawy żydow skie! 
w łaśnie w tych krajach, g d z ie  Żydem  Jest 
najgorzej. Uważając, ż e  sprawa żydowska  
mus! j y ć  załatwiona wspólnym  wysiłkiem  
na gruncie m iędzynarodowym  nie ch ce­
my zwracać uwagi na d on iosłość  rozwiąza 
nla poblem u żyd ow sk iego  w Polsce dro­
gą krzywdy I gw ałtu. N awet w tej kwestii 
Polskę stać na uczciwą, porządną polity­
kę w o b ec  wszystkich obyw ateli. N iech pa 
now ie jednak z n a szeg o  porządkowania  
sprawy żydow skiej n ie robią rzeczy, któ­
re byłyby skierowane przeciw kom ukol­
w iek. N iech panow ie raczej dążą d o  w spół 

'n e g o  rozwiązania sprawy, a lep iej na tym 
wyjdą.

Panie k o leg o , pańska mowa nie była  
pańską, pańska dzisiejsza mowa była szko 
dliwa.

l i i a t w i i u i

W szystk im , którzy w JaK ikoiw iekbądź s p o s ó b  o k a z a li d o b rą  w olą  i p o m o c  

przy c h o r o b ie  I p o g rzeb ie +* P.

A N T O N I E G O  L03ISA
a zw łaszcza  pp  W eiero m . Sw irklisorp  i O tto , k s ią ż o m  C zyb irasow i I B e la u sk a  
so w i, p p . d ok to ro m  M u ssm a n o w ej. L e g ie jc e  i p erso n e lo w i L eczn icy  Liti uskie], 
pp G intow ttow i, G ą sie w sk ie m u , W yszom irsk im , H erm an ow i, pp . o g r e d n i m  
p lan lacy ] m iejsk ich , jako też  w szystk im  z m a r łe g o  k o le g o m  i w sp ó łp ra co w n ik o m  

w yraża tą d io g ą  s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  RODZINA

w m

Dziś p. Frern er bądze przemawiał 
n.t. sprawy ukraińskiej

W A R SZA W A  (T eł. w ł.) . N a  w czo r a jszy m  p o sied ze n iu  k o m is ji b u d że to w e] S 
o śro d k iem  d y sk u s ji n ie sp o d z iew a n ie  b y ły  sp ra w y  u k ra iń sk a  l ży d o w sk a . N a  tem a u , r

sk i zab icrrze  g lo s  d z is ia j  p. P rem ier . . _ .
D od ać i la leży , że  za p o w ied z ia n y  przez  „M ło d o p o la k ó w “  w n io . :k o  u sta w .e  a n ty ­

ż y d o w sk ie j  n ie  u jrza ł w czoraj św taH a d z ien n eg o . A gen cja  p ra so w a , k tó r a  5. p. 
g ło sz e n ie  tek stu , o św ia d cz y ła , że  z  p rzy czy n  od  s ie b ie  n ie z a le ż n y c h  tek stu  n ie  ort

Audiencje u min. 3ecka
W A R SZA W A  (Tei. w ł.). M io. Spr. Zagr, B eck  p rzy ją ł 11 bm . n a  au d ien cja ch  k o le j ­

n y ch  am basad ora  W ie lk ie j  B ry ta n ii Cennairda, a penem  am b. F ran cji N oela .

B« p re m . K o z łd w s lt i  i k a i 8 «ty
w  p r o c e s i e  2  p r o f . S ż * * O B S f c J ł W

W ARSZA W A (Tei. w ł.) W  p ro ces ie  w ytoczo-nym  przez  p rof. Stroń: ieg o  
b. prem . L e o n o w i K o zło w sk iem u  o zn ie s ła w ie n ie  w arty k u le  o g ło sz o n y m  w i. ^ d n ik n  

P o lity k a ”, gd zie  p. K o zio w sk i w y m ien ił prot. S tr o ń sk ieg o  jako masom, , -ą o  skaz  
prem . K o z ło w sk ieg o  n a  1 m iesią c  a resztu  z z a w ieszen iem  na 2 la ta  i 100 zł. grzyw n y .

R ów n n ież  red a k to r  „ P o lity k i” Zajączkow sJc. z o s ta ł skażam y n a  2 tygodni* a resz i. 

za w ieszen iem  i 50 z ł  g iy w n y . -----

Wytyczne dla gosootiark' samorządowej
W A R SZA W A  (Teł. w ł.) W czo ra j p rem ier  S ła w o j - S k ła d k o w sk i, ja k o  m in ister  

sp ra w  w ew n ętrzn y ch , ro zes ła ł ob szern ą  instrulkeję o w y ty czn y ch  g o sp o u a r  i sam orząd  5 ■ 

w  n a d ch o d zą cy m  roku b u d żetow ym
M in ister za leca , ab y  sa m o rzą d y  g o sp o d a ro w a ły  n a d a l og lęd n ie , d o sto so w u ją c  w y  

d atk i do d o ch o d ó w
W  za k resie  w y d a tk ó w  p rem ier  za ieca  sz czeg ó ln e  zw ró c en ie  u w agi na b u d o w ę i k on -  

rw a c je  dróg i b u d o w ę sz k ó ł p o w sz ech n y ch . S u b w en cje  sz k o ln e  m ogą b y ć  u d z ie la n e  m

Inn. P o ls k ie j  M acierzy S zk o ln ej
P rem ier  za leca  p op arcie  tw orzen ia  k as b ezp ro cen to w y ch . Z apow iada w e s z ę M  w n łe  

s ie n i*  do S ejm u  p ro jek tu  Ustawy o za sa d a ch  p ro w a d zen ia  p rzed sięb io rstw  sa m o rzą d o w y ch

Nowy poseł Litwy w l¥arszaw;a

WARSZAWA (Pat). W  dniu 11 b 
m. M inisterstw o Spr. aZgr. udzieliło  
odpow iedzi na notę poselstw a czesko  
słow ackiego w W arszaw ie w sprawie 
strzałów , danych przez polską straż 
graniczną w nocy z dnia 30 na 31 
grudnia ub r, w okolicy sanatorium  
w Radwanicach, przejścia graniczne  
go Pietw ałd — Radwanice oraz odcin  
ka granicznego Radwanice— Szonów.

W odpow iedzi swej m inisterstw o  
spr. zagr stw ierdziło, że wspom m a  
nej nocy bojów ki czeskie usiłow ały do 
konać na terytorium  polskie wypadu  
orzy użyciu karabinów  ręcznv'h  i ma

sz y n o w y ch ,  r e w o lw e r ó w  oraz grana  
tó w  ręcznych ,  co  w ład zom  gran icz­
n ym  czeskosłow aickim  w in n o  h y ło  być  
w ia d o m e .  P o lsk a  straż graniczna zm u  
szona  zosta ła  do z l ik w id o w a n ia  tych  
w y p a d k ó w  og n iem  k arab in ów  r ę c z ­
nych .

W sprawie wypadów  bojów ek cze 
skich „Slezkego Odboju" interw enio  
w ał we w łaściw ym  czasie, a m ianaw i 
cie w dniach 23 i 29 grudnia ub r 
poseł R P, w Pradze i otrzym ał w 
nocie z dnia 4 bm. zobow iązanie rzą 
du czesko-słow ackiego zlikw idow a­
nia czeskiej akcji terrorystycznej.

Zwłoxi iednepo z zasypanych przez lawinę 
s ĵrjpntów zosłały odnalez.one

ZAKOPANO (Pat] W  dniu w czoraj 
szym  w godzinach południow ych w 
toku poszukiw ań zw łok turystów  pad  
łych ofiarą law iny w dniu 6 bm. w  
D olinie Cichej, ekspedycja ratunko  
wa tatrzańskiego ochotniczego pogo  
towśa ratunkow ego odkopała w doi 
nej części doliny zw łoki ś p Glisz

czyńskiogo.

Rany, jakie odniósł w skazują, że 
śm ierć ofiary Tatr nastąpiła mum en  
tal nic w  czasie staczania się z lawiną

Min. dr Juręis Saulis
( i r z m l  S z a u !  s )

u ro d ził s ię  w  dn 5 m aja 1879 r. w  ro d z in ie  
w ło śc ia ń sk ie j, p ow . r o s ie ń sk ie g o . P o  u k oń  
czen iu  p rog im n a ztu m  w  P o łą d ze  w s lą p ił w  
r 1896 do sem in a r iu m  d u ch o w n eg o  w  W ił 
n’:e, lecz  w  r. 1899 o p u śc ił je i w y je c h a ł do 

S zw a jca r ii, gd zie  w s lą p ił n a  w y d z ia ł f i lo ­
zo fic z n y  u n iw ersy te tu  b ern eń sk .eg o . P o d cza s  
p ob ytu  za  g ran icą  przez p ew ien  cza s reda  
go-wał p ism a  lite w sk ie :  „ V arp as”, „U kiu in-  
k a s“ i „ N a u jie n o s” P o n iew a ż  z  p ow od u  
b rak u  śr o d k ó w  m u s ia ł ro b ić  p rzerw y  w  
stu d iach , u k o ń c z y ł je  d o p iero  w  r. 1912 
z ty tu łem  dak tora  f ilo z o fii .

N astęp n ie  o s ia d ł w  W iln ie , gdzie  do r. 
1915 p ra co w a ł w  W ileń sk im  B a n k u  Ziem  
sk im , a po w y b u ch u  w ie lk ie j  w o jn y  red age  
w a ł r ó w n ie ż  „L ietu v o s Ż in io s”. W  ok resie  
ok u p a cji n iem ie ck ie j  Orał czy n n y  u d zia ł w 
lite w sk im  ruchu  n iep o d leg ło śc io w y m . P o  ut 
w o rze n iu  R ady L itew sk ie j  („T aryby”) zo sta ł 
jej se k reta rzem  gen era ln y m , n a stę p n ie  zaś  
p ierw szy m  w icep rezesem . W  d n iu  16 lu tego  
1918 r. wTaz z in n ym i cz ło n k a m i rady pod  
p isa ł akt n ie p o d le g ło śc i L itw y.

Z ch w ilą  u tw o rzen ia  p ierw szeg o  rządu, 
20 l-istopada 1918 r. z o s ta ł m ia n o w a n y  pos  
.em  n a d zw y cza jn y m  i u  n i t r e m  p e łn o m o c ­
nym  w  N iem czech , d a le j z k o le i. 16 k w iet  
n ia  1919 r. —  p rzew o d n iczą cy m  m isji lite w  
s kii ej w  W a rsza w ie  d la  p roV a d zen iu  r o k o ­
w ań  z P o lsk ą , 1 w rześn ia  teg o ż  rok u  —  sze  
fem  m isji lite w sk ie j  w  S zw a jca r ii, 31 bpea  
1920 r. —  p rzew o d n iczą cy m  d eleg a cji litew  
sk ie j  na k o n fer en cję  p a ń stw  b a łty ck ich  w 
R ydze, 31 sty czn ia  1921 r  —  p rzed sta w ic ie  
lem  L itw y  p rzy  K w iry n a le  z ty tu łem  charge  
d‘a ffa ires , 6 listo p a d a  1922 r. —  p rzew od n i 
czacym  d eleg a cji lite w sk ie j  d la  rok o w a ń  
w  B e rlin ie  w sp ra w ie  o d szk o d o w a n ia  straty , 
p o czy n io n ej p od czas ✓ o k u p a cji, 1 m arca  
1925 r. —  d y rek torem  d ep artam en tu  p ra w ­
no a d m in is tra c y jn eg o  w m in. sp raw  z a g r ,  
w  roku  zaś 1927 z a s tę p o w a ł przez p ew ien  
czas gu b ern atora  K raju K ła jp ed zk iego . W  
tym  sam ym  roku w raca do s łu żb y  d yn lom a  

ty czn ej i w  dn. 21 m aja  zo sta je  p osłem  nad  
zw y cza jn y m  i m in istrem  p e łn o m o c n y m  przv  
W a ty k a n ie . W  r. 1931 o b ejm u je  zn o w u  pta 
có w k ę  w  B e r lin ie , p ia stu ją c  jed n o c ześn ie  
sta n o w isk a  p o sła  n a d zw y cza jn eg o  i m in istra  
p e ł n o m o c n e g o  w  A ustrii 1 na W ęgrzech  od 
24 lu teg o  1932 t . oraz w S zw ajcarii od 1 
listo p a d a  1934 r Z B erlin a  z o sta ł p rzen ie  

’ s io n y  do W a rsza w y , ja k o  drugi lite w sk i po

' dr -7
(2)okońc-enie ze  str. 1)

Pan Prezydent Rzeczypotpol te| ntfpowDcltiał

po głazach i skałach wdół.
P oszukiw ania Ś. p. K osm ow skicgl ! seł  n a d zw y cza jn y  i m in ister  p e łn o m o c n y  w 

i Zaremby trwają nadał. R zec zy p o sp o lite j.

następującym i słow y:
„Panie Pośle,

prźyjmując z rąk pańskich pisma uw le 
rzytelirlające Pana w charakterze posła  
nadzw yczajnego I ministra p e łn om ocn ego  
Republiki Litewskie) przy rządzie polskim  
oraz listy od w ołu jące pańskiego zasłużo-

Zg&n b. ministra 
Broniewskiego

Z m arł w czo ra j w  W aTszaw le inż. W ito ld  
B ro n iew sk i, p ro feso r  P o litech n ik i W arszaw  
sk ie j , b. m in ister  Robó* P u b liczn y ch  w  gabi 

n ec ie  p rof. Bartla.

Sukurs so.iue«i
BERLIN (Pat). Zbliżona do m in i­

sterstwa spraw zagranicznych Rzeszy 
„D eutsche D iplom atisch  - F o'itische  
Inform ation" pisze m iędzy in. w 
zw iązku z w izytą brytyjskich m ężów  
stanu w Rzymie: Nie ulega w ątpliw o  
ści, że osław iony status quo na Mo­
rzu Śródziem nym  stał się  pojęciem  po  
zbaw ionym  w szelkich  cech realności 
Problem  obszaru Morza ródzie-mne 
go zaw iera w sobie szereg punktów  
drażliw ych, m ogących budzić słuszne  
obawy.

Rola W łoch przybrała na Morzu 
Śródziem nym  zupełnie inne jak daw  
niej znaczenie, skutkiem  czego państ 
wo to m oże też staw iać inne żadania. 
Można też żyw ić nadzieję, że słuszne  
żadania odrodzonego państw a w łos­
k iem . św iadom ego m ocy sw ych  nrzy 
jaciół(!), zostaną w porę uw zględnio­
ne.

R # » n * n f  J i w o s ł a w * !  

haw ł w Rumuni?
BUKARESZT (Pat). Król Karol i 

w ielki w ojew oda M ichał pow rócili 
w czoraj do sto licy  z polow ania, jakie  
odbyło się w okolicy A iadu, w k tó ­
rym w ziął rów nież udział ks. Paw eł, 
regent Jugosław ii. Z polow ania  ks 
Paw eł pow rócił wprost do Riałogro- 
du.

n e g o  poprzednika, pragnę przed e wszysf 
kim podziękow ać Panu Prezydentow i k e  
publiki Litewskiej za wybór, którego doko  
nał, przeznaczając na to stanowisko tak 
w ytraw nego pulifyka, zn an ego  zarówno  
na polu pracy dyplom atycznej jak I pra­
cy nad budow ą I organizacją państw ow o! 
d  IliewskleJ.

Na Ile bogatej przeszłości obu  na­
szych narodOw, których losy m ejednokrof 
nie były  z łączone , zrozumiałym Jes że  
Polska z sympatią I zadow olen iem  pow iła  
ła osiągn ięte  przez Litwę m ożliw ości u- 
gruntowania I rozwoju w łasnych wartoś­
ci państwowych ,patrząc z szacunkiem I 
zrozum ieniem  na wysiłki dokonane przez 
rząd litewski w tej d zieazln le  w ostatnim  
okresie.

Żądania, które ujął pan w swym prza 
m ów ieniu tak jasno I w yraźnie, poktywu  
ją się  w zup ełności z celam i, jakie stale 
przyświecają rządowi polskiem u w d ąże­
niu do p o g łęb ien ia  stosunków d ob rego  są 
sleoztw a i w spółpracy polsko-litew skiej. 
N ie w ątpię, ż e  —  jak to  Pan słusznie p o ­
w ied zia ł —  od n ow ion e  stosunki będą  się  
rozwijały i p o g łęb ia ły  w atm osferze wza  
jem nej przyjaźni, w zajem n ego zaufania. 
Znajom ość kraju p o lsk iego  p n e z  Pana, 
jeg o  sp o łeczeń stw a, zwyczajów I historii 
niew ątpliw ie b ęd z ie  aużą pom ocą w part 
skich poczynaniach I ułatwi znakom icie  
od n ow ien ie  w ięzów  przyjacielskich I ‘owa  
rzyskich, zadzierzgniętych przed laty. Bę 
d zie  Pan m ó g ł jeszcze  raz stwierdzić, jak 
g łęb o k ie , przyjazne i szczere uczucia ży­
wi spo łeczeń stw o  polsk ie w stosunku d o  
państwa i narodu litew sk iego. Tak jak Pan, 
Panie Ministrze, w ierzę, że  krocząc p o  tak 
wytknięte] drodze w atm osferze szczerej 
przyjaźni, w zajem nego zrozumienia i p o ­
szanowania, p o g łęb ia ć  potrafimy stosunki, 
istniejące już m iędzy naszymi sąsiedzki­
mi narodami.

Dziękując za życzenia, które zechciał 
Pan skierować d o  mnie, Polski i narodu  
p olsk iego , pragnę zapew nić Pana, Panie 
Ministrze, Iż przy w ypełnianiu misji, k ió  
ra została Panu pow ierzona, a w której 
całkow ite p o w o d zen ie  nie w ątpię ani 
chwili, znajdzie Pan zaw sze moją i rządu 
p o lsk iego  najprzychylniejszą |>omoc I po  
parcie".

W  drodze pow rotnej poseł L itw y  
złożył w ieniec na grobie nieznanego  
żołnierza.



„K U R IE R " (46881.

i P ©  f — F m s B a & g G M

B g B 8B & Ę 3 § 3 i k m  Ę B fte 0 * € B § m 3 ik € M

ze  nie! Przecież Benesz ośw iadczył, że 
rządy Anglii i Francji doradzają m u  
cesję Sudetów, bo nie będą m ogły  
przyjść z pom ocą w  razie ataku. 
Bąuźm y szczerzy, z Polską, czy bez 
Polski, Francja nie zdecydow ałaby  
się na wojnę.

FRANCUZ: T o nie jest pewne. W  
każdym razie byłoby więcej szans za 
stawieniem  oporu Niem com . W yście  
nam sytuację utrudnili.

POLAR: Bardzo Pan już złagodził 
swoją ocenę.

Nie m oże Pan ośw iadczyć napew- 
uo, że F rancja zdecydow ałaby się na 
Wojnę, ale, m im o to, ma Pan preten- 
t ię żeśm y nie pośw ięcili naszych dob­
rach stosunków z Niem cam i. Pan ro­
zumie, ze czas pracuje na naszą ko- 

Chcemy aobrych sąsiedzkich  
s osun„ów  z Niem cam i, ale gdyby to 

być jedynie odprężeniem, w  im

C irh o  s z a

Kariera 
Nikodema Dyzmy

N ikodem  D yzm a zro b ił p od w ó jn ą  karierę:  
ja k o  tum an i jako  b oh ater  p ow ieśc i. N ie  
ina bow iem  w ą tp liw o śc i, że je st  to jed na  

z  n a jp o p u la rn ie jszy ch  p o sta c i lite ra ck ich  z 
lat o sta tn ich . K tóż go n ie zn a  i k to  n ie  o d ­
szuk u je  jego  so b o w tó ró w  w  o to czen iu .

Ta n iezw y k ła  p o p u la r n o ść  N ik o d em a  E y -  
sta n o w i od ręb n y problem  Satyra  bo 

fciem  tej k siążk i jest n iezm iern ie  zjad liw a . 

u  u s ta n ó w m y  s ię  g łęb ie j —  czy D ołęga

1CZ n a p isa * sa ty rę> czy  P ° p rostu  pam  
p ow ieśc i jego  n ie  m a d o sło w n ie  żad- 

n ych  ja śn ie jszy ch  p o sta c i. R ob otn icy , u k tó-  
ych  D jz m a  m ieszk a  to p o z io m  oh y d n y . A im  
yżej, tym  gorzej, im  w y żej tym  sp o łeczeń  

jest g łu p sze , p o d le jsze , o h y d n ie jsze . Zło 
d zieje , g łu p cy , zb o czeń cy , drobne i grube  
łajdak i.

zyż  n ie  je st  rzeczą ch arak tery sty cr  
ną. że k siążk a  M ostow icza  w zb u d za  jedynce  

ech. J esteśm y n iezm iern ie , b ezd en n ie ,
głupio p rzeczu len i na tem at n a sze j g od n ości.

zad
d ziw ne

sp o łec zeń stw em  
k sią żce  M ostow icza .

A le k siążk a  M ostow icza  n ie  w y w o ła ła  
•'ego odruchu  ob u rzen ia . B ardzo  
jeśli Chodzi o nasze ogó ln e  p rzeczu lo n e  na 

en le  W  reak cji sp o łec zeń stw a  w y rzu ­
c a  Się p o tw ierd za ją cą  op in ię  —  D yzm a jest 
Uieco ty lk o  p rzesza rżo w a n y , a le  tak jest, 

P eczeń stw o  je st  tak ie  w łaśn ie , gd zie  s ię  
ob rócisz  n a p otk asz  ła jdak a  i cham a. 

K siążka M ostow icza  n ie  jest w ca le  \ve- 
*oła. Jest ponura .

P ow ia d a  sie , że sa tyra  ch toszcze . A le tyl-  
°  m a so ch ista  c ie szy  s ię  i śm ieje , gd y  eo  

ch łoszczą . Czvż je steśm y  
* b o czeń ców , j ak ,

am flet czy  sa tyra M ostow icza  c ieszy  się  
11 "as rek o rd o w y m  p o w o d zen iem , k s.ą żk a  

> jjuz k łka w yd ań , co jak  na sto su n k i p o i 
« » e  jest czv m ś n ap raw d ę w y ją tk o w y m . A 
*noze każdy z czy te ln ik ó w  m yśli że on e i *  

ie z o s ta ł p rz e d s ta w io n y  w k rzy w y m  zw ier  
c a d le  sa ty ry , że jeg o  jed n ego  sa tyra  ta nie 

yczj ze on jeden  je st  fa ch o w y m  rzete] 
nvm "racow ni-k .em , n ie  m y ślącym  jed y n ie
0  o s o l .s t e j  k arierze, n ie u legającym  szarUa- 

pm. g łęb ok o  k u ltu ra ln ym , b rzyd zącym  sle
namiastkami życia.

A le n a w et gd yb y. C óż za z ło ś liw ie c  jest
1 n iego , gd y  tak  c ie szy  s ię  serd eczn ie  w i­
dząc d ook o ła  ch a m stw o  1 ła jd a c tw o . W yob-

b so b ie  n a szy c h  praw m uków , k tórzy  
będą na p o d sta w ie  w ygrzeb an ej w  b ib lio tece , 
*ap ou m ian ej jiuż k sią żk i M ostow icza , sądzili 

n a sze j ep oce . Z czeg o  się  w ła śc iw ie  cie  
tóyrny, czy ta ją c  tę k siążk ę?

Jedną z na jzjad h w szych , n a jb a rd z ie j bez 
*® Iędujch satyir lite ra tu ry  p o lsk ie j  —  to 

>> ati Jo‘\\ia isk i T redry. D zie ło  g łęb ok o  sm u  

 ̂ bo p raw d ziw e. 1 co m ó w im y  o spo

na ,et>St^  ' 1 r'*re n ie  zn a ło  in n ej rea k cj’ 
0Ine(lię  > jak  śm iech . K tóre z a r ^ i -
z  b ^ n n e j  R hlpo)v , , 1P7. ^ Ino,

ci... s ie b ie  sam ego .

A N ikodem  D yzm a?...
N ie sam a k siążk a , a le jej p o w o d zen ie  i 

reak cja  na n ią  jest g łęb ok o  zasta n a w ia ją ca .
ybj tę ksi,,żJkę- p rzeczy ta ł sam  N ikodem  

Uy*ma p o w ied z ia łb y  n iew ą tp liw ie:
A leż drań m iał szczęśc ie , co?

Cry  n ie m ó w im y  p od ob n ie?  N ikode- 
® ie  D yzm o, tw o je  im ię  —  to m ilion . t.

**5
{^Dokończenie ze  str, 1)

teresie naszym  leży, aby przerwa owa 
była jak najdłuższa. Czy m ogliśm y  
prow okow ać konflikt z Hitlerem, 
przewidując z góry na pewno, że m o­
carstwa zachodnie pójdą na kompro­
mis?

FRANCUZ: Solidarność polsko-
francuska ułatwiałaby nam  rolę i za­
skarbilibyście sobie w dzięczność na­
szego społeczeństwa...

Aie przejdźm y do aprawy „syste­
mu". System  stanow iły trzy sojusze 
obronne: z Polską, z Czechosłowacją 
i z ZSSR. —  Usiłowaliśm y je skoordy­
nować w  jedną całość. Ale się nie  
udało z waszej w iny. Przecież to Pol 
ska odrzuciła projekt paktu w schod­
niego, który m iał być syntezą naszych  
sojuszów. Był w ięc system  częsc iowy 
w form ie trzech odrębnych sojuszów.

POLAK: Odpowiem krótko. 1) Pakt 
wschodni przew idyw ał przemarsz 
wojsk sow ieckich przez Polskę. Na to 
nie m ogliśm y się zgodzić. Publicysta 
francuski Fabre Luce powiada, że pro 
ponowanie Polsce czegoś podobnego 
było naiwnością. 2) W artość paktu by 
łaby iluzoryczna. Nin opłacało się po­
święcać naszego odprężeria z Niem ­
cami na rzecz jakiejś chimery.

FRANCUZ: Prawda, odprężenie 
jest wam  potrzebne. Stwierdzam jed­
nak, że dwa razy oddaliście walną 
przysługę Hitlerowi. Raz odrzucając 
pakt w schodni. Drugi raz pom agając 
w sprawie czeskiej. Macie teraz jego 
wdzięczność. Hitler wierci wam  już 
dziurę w brzuchu. —  A teraz m y się 
będziem y śmiali...

POLAK: Ma Pan na m yśli spra­
wę ukraińską. Stanowisko opinii fran 
euskiej jest bardzo niezrozumiałe. 
Rozdm uchujecie do ostatnich gramc 
D ro b ie m  ukraiński i  wyraźnie cieszy­
cie się z w ypłynięcia tej sprawy. Nie 
rozum iem  dobrze co m ożecie na tym  
wygrać?... Jest bow iem  oczywiste, że 
staracie się jak najusilniej zachęcić 
Hitlera do tego ryzykow nego przed­
sięwzięcia.

FRANCUZ: Teraz z kolei m y bę­
dziem y neutralbiijA  w y będziecie pić 
piwo któreście sam i sobie z Hitlerem  
uwarzyli.

POLAK: To znaczy, ściślej? —  Czy 
macie zam iar w ypow iedzieć sojusz 
polsko-francuski?...

FRANCUZ: No nie!... Chyba nie... 
Pan rozum ie w  naszym  interesie nie 
reży realizacja niepodległej Ukrainy, 
Ale pom yślny jest fakt, że Niem cy  
zainteresowały się wschodem . Zapom­
ną o koloniach, a tym czasem  Anglia 
Się uzbroi. Galimatias na wschodzie  
jest nam bardzo na rękę. Hitler prze­
staje się interesować koloniam i i m usi 
szukać zgody z Francją.

POLAK: A więc nie chcecie Ukrai­
ny, ale chcecie galim atiasu o Ukrainę. 
Nie wiem czy dobrze oddam Pańską 
intencję —  wartość sprawy ukraiń­
skiej polega nie na ,,sein“ , ale na 
„werden“... Czy tak?...

FRANCUZ: Doskonale... Tak w ła­
śnie... Realizacja Ukrainy pod hege­
monią Niem iec byłaby niebezpieczną. 
Ale zaangażow anie się Niemiec w wal 
kę o  tę sprawę ma tylko dobre stro­
ny. A do w ykonania jeszcze bardzo 
daleko...

POLAK: Stanowisko nie jest jas­

ne. Nie da s.ę stworzyć Ukrainy bez 
wojny z Polską i Rosją. Jakie byłoby  
w tym  wypadku stanowisko Fran­
cji?...

FRANCUZ: Nie wiem Po co się z 
góry niepokoić. Mamy czas. Pom yśli­
my i... To będzie zależało od wielu  
czynników...

W  każdym  razie jedno jest dobre. 
Pan już m ów i o wojnie z Polską  
i Rosją. D otychczas nie m ożna było 
uzgodnić Polski i Roaji. Teraz już to 
jest m ożliwe. Doskonale... doskonale...

Solidarność polsko-rosyjska prze­
ciw ko Niem com  skierowana to bar­
dzo a bardzo m iła inowacja. B łogo­
sław iony kraj ta Ruś Podkarpacka. A 
w Polsce się dziwiono, że jesteśm y  
przeciwni granicy polsko-węgierskiej.

W idzi Pan, że sprawa ukraińska 
powoduje pożądaną konsolidację na 
wschodzie. Teraz się urzeczywistnia  
pakt wschodni.

POLAK: W ięc wrazie w ojny Fran­
cja jednak wystąpiłaby?...

FRANCUZ G, Pan w gorącej w o­
dzie kąpany To się zobaczy... To się 
pomyśli...

Gdyby tak Flitler pennął swoje no 
we dywizje w  gfąb Rosji. Gdyby tak 
różne zm otoryzow ane jednostki utknę 
ły na bezdrożach i przestrzeniach  
Rosji. —  Pan wie, Rosja to dziwny  
kraj. To taka przepaść bez dna. Pan 
sobie przypom ina. W asz królewicz 
W ładysław , potem  Karol XII, Połta- 
wa, potem  nasz Napoleon... Teraz 
może... Bóg raczy wiedzieć. A Pan pa­
mięta że po wyprawie m oskiewskiej 
cafa Europa podniosła się przeciwko  
Napoleonowi... Pan rozum ie?.,.

POLAK: R ozum iem 1 Zastawiliście 
pułńpkę ukraińską na Hitlera i m yśli­
cie, że w  nią wlezie. Sądzę, że nie 
wlezie, Hitler jest m arzycielem , ale 
jest też realistą.

Tse.

N a j le p s z y m  n a s z y m  p r z y ja d ę  e m
j e s t

Ko Ko © m i a s t a

R J O i t n a

11A D . M IC K IE W Ł C Z A

płaci od  wkładów w yso k ie  procenty ,  
udziela ktijentom swytn taniego kredytu.

K o ż y c a m '  p r r e z  p r a s Ę

GIGANTYCZNY PLAN  
-FRANCUSKI

W czorajszy „Kurjer V Reński' 
drukował depeszę PAT-a o w łoskim  
planie kolonizacji żydow skiej. W czo  
rajszy „W ieczór W arszawski" przy­
nosi niem niej sensacyjne w ieści z Pa 
ryża i Sztokholm u.

PARYŻ. (Speciaina obsługa „W ie­
czoru W arszaw skiego"). —  Francuskie 
koła praw icow e wysuwają sensacyjny 
projekt rozwiązania sprawy żydow skiej 
w skali św iatowej.

Zasadniczą treścią projektu Jest ut- 
• "orżenie m iędzynarodow ego towarzy­

stwa akcylnego na olbrzymią skalę. Ce 
le n  towarzystwa byłoby  sfinansowanie 
emigracji 3 m ilionów Żydów  europej­
skich oraz zakup I zagospodarow anie  
itowe] siedziby narodow ej żydowskiej. 
Siedziba ta miałaby znajdow ać się w 
jedne] z kotonij angielskich. M ówi się  
tu o  Południow ej Rodezji, p o łożonej 
w  umiarkowanym klimacie p o łudn lo . 
wo-afrykańskim. Kapitał tak iego tow a­
rzystwa obliczają na setki m ilionów łun 
łów  szłerllngów. Towarzysiwn miałoby  
dokonać sw ojego  zadani* w  ciągu na] 
wy że] 25 lat.

W skład głów nych akcfonarluszów  
w eszłyby mocarstwa tlantyckie {Srany 
Z jednoczone. A n g lia  I Francja) oraz 
państwa zainteresow ane (Niem cy, Pol-

Potążny pancernik niemiecki „Scharnhorsl**

W  dniu 7 stycznia został spuszczony na v.‘od ę  na.jpotężriejszy niemiecki woienny

okręt liniowy, pancernik „Scharnhorst" o pojem ności 26 tysięcy ton.

Książki dla młodzieży
M amy w tym  roku istną law inę  

książek dla m łodych, m łodszych i naj 
m łodszych. i>a brak lektury narze 
kuć nie m ogą szkoły  ani prywatne 
lodźm y. Cała trudność w kupow a­
niu, bo to ceny!... Kosztują za drogo. 
Mo trzydzieści sześć stron książki 
bez rysunków , W an ia  —  Zofii Kos 
sak, kosztuje 3,50 zł., ilustrow ane po 
sześć i siedem . Czy m e m ożna taniej?

Zdum iew ająco płudna autorka 
K rzyżow ców , dała tego roku aż dwie, 
w łaściw ie trzy, szybko po sobie nasię 
pujące opow iadania dla m łodzieży  
Gród nad jeziorem , św ietne odtworze­
nie pierw otnego życia naszych pra­
przodków, dale, szkic historyczny  
(jak sama nazywa) W arna, w yd. BibI 
Polskiej. Jest to obraz wyjazdu Wła 
dvsława Jagiellończyka na niefortun  
ny tron w ęgierski i dalsze dzieje te 
m łodej ofiary polityki O leśnickiego  
intryg i m ałoduszności dworów eirn 
pejskich, które zapalczyw ego, ryce 
skiego m łodziana, oddały na pastw 
przew ażającej sile tureckiej, unikną- 
szy pom ocy temu zapóźnionem u kr/ 
żow cow i. E ntuzjastyczny charakter

i zm agania się duszy rozerw anej mię 
dzy Polska i  W ęgrami, obow iązkiem  
obrony i w iary i rządzenia krajem ro 
dzinnym , ujęła autorka głęboko i z 
pełnym  zrozum ieniem  zagadnień reli 
g jn y c h , ducha pośw ięcenia dla wia- 
ry, jakim  tchnęły wtedy nieliczne już 
jednostki. Cała opow ieść zakończona  
tragiczną k lęską pod W arną, jest do 
kładnym  obrazem jednej z najlragicz  
niejszych chwil polskiej i historii. —  
P. Kossak fen tragizm  potrafiła od­
dać w sposób w strząsający i w ytłu­
m aczyć pobudki m łodego króla.

Trem bow la, wyd. św. W ojciecha,
• -jże autorki, jest pow ieścią z cza­
dów pierw szych m iesięcy panowania  
lana III, k iedy starosta jaw orow ski 
— Sobieski, gruntow ał z trudem sw?
■ tanow isko króla w narodzie, zdemn 
-alizow anvm  do ostateczności. Dzieji 
rodziny Kosmińskic.h, dwóch bJżnin- 
ków. potulnego, zacnego Słotvłłv, róz 
ne dziwne zdarzenia z tureckim i jer 
ami, wreszcie oblężenie Trem bowli 

'w ietne postacie obojga kom endan­
tów C hrzanowskich —  m ęża i boba

terskiej zony, w szystko się rozwija  
kolorow o, na tle epoki. Z w łaściw ą  
sobie m alow niczością i dokładnością  
opisała ją autorka, kładąc m oże pod  
w pływ em  aktualności dzisiejszej, 
szczególny nacisk na trujące wpływy  
i suprem ację finansow ą Zvdów< w 
Polsce ów czesnej, na ruinę m iast, na 
bezgraniczną głupotę i próżność szla 
chty. Całość cokolw iek szablonowa

Tadeusz DybczyńskL W  poprzek  
Sybiru. P ow ieść podróżnicza. W yd  
Książek Szkolnych we Lw ow ie. Bar­
dzo dobra, dokładna w opisach pr-.y 
rody i ludności podróż grupy P ola­
ków przez m ało znane ziem ie Sybi­
ru. Jednak w ziąw szy za punkt w yj­
ścia areszt i w yw iezien ie m łodzW y  
w arszaw skiej w I roku w ojny przez 
Rosjan, zanadto łatw o tam w szystko  
idzie. W łaściw ie okropne warunki 
etapów, więzień, osiedlenia, zam ienia  
ją się w zajm ującą w ycieczkę, gdzie 
wszystko się w szystkim  u Ja je,, jest 
wygodne, łatw e. To jest zacieranie  
przed czytelń .k icm  rzeczyw istości co 
nie jest w skazane dla bezkrytycznej 
m łodzieży.

Gustaw M orcinek. M aszerować!
Wyd. Gebethnera i W olffa. Ozdobio-

ska, Rumunia, W ęgry). Tow a.zystw o ło  
nabyłoby od p ow ied n io  w ielkie teryto­
rium i zagosp odarow ało  |e, poczem  
sprzedaw ałoby działk' te g o  terytorium  
Żydom, przy czynnym poparciu państw  
zainteresowanych w emigracji żyd ow ­
skie).

Projektodawcom  fnneuskin  cnodzl
0  o , aby zakrojona na gigantyczną ska­
lę  realizacja te g o  planu i związane z 
nią olbrzym ie wysiłki stały się czynni* 
kiem paeyitkacji Europy I o d c ią fn ię -  
d em  kapitałów  Inwestowanych przez 
szereg  państw o b ecn ie  w budżety w o­
jenne, d o  sfinansowania em iriacjl ży­
dow skiej. Pew ne koła francuskie liczą, 
że  tym sposobem  przez w spólną akcję 
dla rozwiązania problem u żyd ow sk ie­
g o  da się uratować Europę przed w id­
mem wojny.
Nie ulega wątpliwości, ’że jest to 

kontr-projekt na plan włoską, stworze 
nia kolonii żydowskiej w  Dżibutti. 
Mniej sensacyjnie, ale zato bardziej 
realnie przedstawia się plan Banku  
Emigracyjnego, którego projekt w y­
suwaliśm y przed dwom a laty.

BANK EMIGRACYJNY 
S Z T O K H O L M  (Patj. S*enska Dag 
bied" donosi dziś. ż e  żydow skie ketr  
finansow e w Stanach Z jednoczonych, 
Szw ecli I Polsce rozpatrują plan za ło ­
żenia banku, który ułatwiłby em igrację 
Ż ydów  z ^olski i N iem iec.

Na c z e le  grupy szw edzkiej stoi zna­
ny bankier Olaf A s c n b e r g , który udaje  
się  Jutro do  Paryża, poczym  ma w yje­
chać 18  stycznia br d o  N ew  Yorku.
Gdy opracowany zosianie dokładny 
plan, organizatorzy przed łożą g o  rzą­
dom  różnych państw, celem  zapew nie­
nia oficjalnego poparcia. G łów ne o d ­
działy banku maią zostać otwarte w 
Polsce I w  Stanach Z jednoczonych.

PŁAKSY W  KOLEJNICTW IE —  
MAŁA POCIECHA!

Konieczność inw estyeyj kolejo­
wych jest podkreślana w całej prasie 
polskiej. Nawet w ładze kolejowe m a­
ją z tego powodu „łzy w oczach".

Gospodarka polska od  lat wielkim  
g łosem  w oła o szereg  innych pilnych 
szlaków kolejow ycli. W iem y dalej o  
braku pprow ozow  I w agon ów  na PKP
1 o  tym, że  na jedną węglark-ę pakuje 
Się o  parę ten  w ięcej, niż pozw ala na 
to  racjonalna gospodarka taborem . 
W iem y w reszcie, że  każde 10 nrJio- 
nów, dodatkow o przyznane na c e le  ko 
munikacyjne, są przez w ład ze kolejo­
w e lub drogow e przyjm owane niemal 
ze  łzami wzruszenia, gd y  przecież kil 
ka sefeK m ilionów rocznie na c e ie  in­
westycji I rozbudow y komunikacji są

(^D okończenie na  str . 4)

na licznym i i ładnym i fotografiam i, 
m iła i serdeczna książka Morcinka 
daje przeżycia Karola Bogacza, który  
daje się pod w pływ em  nędzy sczechi 
zow ać, odzyskuje polskość, ulega 
znów  w pływ om  i wreszcie bierze u- 
dział w w ałkach o przyłączenie Zaol­
zia. Pięl na, w zruszająca książka, opi 
sująca dokładnie te historyczne dai i 
tłum acząca jak do nich doszło i jaki 
jest stopień natężenia m iłości Polski 
w ludzie górników .

M a-ia K uncew iczow a. W  dom u i 
w Polsce, Za granicą. W yd. Roju. —• 
Obie Książeczki zaw ierają łatw e i 
krótk :e opow iadania o dzieciach w 
kraju i wśród innych  narodów. Jak 
zawsze u p. K uncewicz zauw ażyć się 
daje silny podkład hum anitaryzm u, 
społecznej w spólnoty i łagodzenia  
konflik tów  narodow ościow ych.

Zofia Zaw iszanka P lem ię żółw ia  
usk”zydlonego. W yd. Bibl. Polska. 
Tło: w akacje w Dolskich dw orach, 
w okolicy Janow ca, t. j. ruin tego zam  
ku, daw niejszej św ietnej siedziby Fir 
lejów  z XVI w. odnaw ianej przez os­
tatniego romantyKa, obecnego ich  
w łaściciela. Ta postać oraz excentry  
cznej ciotki Tekli, daw nej konspira* 
torki, daje balast dziejom  całej gro-
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W szWath im. Marsz. Piłsuask ego... rmno
Ze rfer nauczycielskich p iszą nam, | rycb lokalach zamarza woda. budyń  

że warunki pracy w szkołach im. Mar ! ki są przeważnie n iew ykończone, nie 
szałk a P iłsudskiego są ciężkie. Jest otynkow ane. Co na to w ładze samo- 
przede wszystkim  zimno. W  nLktó I rządow e i szkolne?

fnsppktor sikolny w l4ołodetzn?e 
na ławie oskarżonych

rzutów, które ona obaliła  za pom ocą d o ­
kumentów urzędow ych. O becn ie nauczy­
cielka zaskarżyła Inspektora o  zniesław ie­
nie, pow ołując szereg  św iadków . Sprawa 
zapow iada się ciekaw ie.

20 bm. ma s*ę od b yć w M ołod eczn le  
ciekawy proces. Sprawa przedstawia się  
lak: nauczycielka p. N. Milraszewska zo ­
stała zw olniona z po ;ady. Inspektor szkol 
ny p. Steimacn, urzędujący wówczas w 
V7i1eice, postawił jej szereg przykrych za-

W a ź s f c a j M i  p r z e z  p r u s ę
(3) okońc enie ze  str. 3)

warunkiem sine qua non Już nie tylko 
trw ałego rozwoju, lecz po  prostu na­
leży tego  funkcjonowania gospodarki 
polskiej. (G. Polska).
W  warunkach polskich płaksa nic 

ni*5 dostanie. Odwrotnie pożądana jest 
bezwzględność. P łakać nie trzeba, ale 
trzeba  znieść darm ochy. Z wyjątkiem  
dziennikarzy, w szystko u nas jeź­
dzi za darmo. Od likw idacji zniżek 
trzeba zacząć kurację naszego kolej­
nictwa.

POTRZEBA ZWIĘKSZENIA  
MARYNARKI 

„K urja- W arszaw ski11 porusza ar- 
cyważne zagadnienie naszej m arynar­
ki handlowej i dochodzi do wniosków  
pesym istycznych.

iu ż pierwszy rzut oka pozw ala stwier 
dzić, że  nasza żeg 'u ga  transatlantycka 
nie b ęd zie  w stanie p o d o ła ć  zadaniu  
m asow ego przew ozu. W praw dzie już 
w roku nadchodzącym  na linii p o łu d ­
niowo-am erykańskiej uruchomione zo ­
staną dwa n ow oczesne m otorow ce „So  
bieski" i „Chrobry ', m ogące zabrać 
o k o ło  tysiąca em gran tow  każdy, —  
a le  sprzedaż przesiarza>ej „Polonii"  
zm niejszyła pojem ność polskiej fioły  
transatlantyckiej o  jedną dużą jed n o­
stkę. jeśli wziąć pod  uw agę, ż e  część  
emigracji m oże się skierować również 
d o  Palestyny, i ze  trzeba b ed z ie  tam 
postawić s/s „Kościuszko" i „Pułaski", 
fo  zagad n ien ie  przedstawia się dość  
zaw ile I to  tym bardziej, ż e  te  dwa stat 
ki również osiągną niebawem- granicę 
wieku.

W łaściw ie w ięc polsk ie linie trans­
atlantyckie dysponow ać bedą p od  k o ­
n iec roku 1939 1 w  roku 1948 —  a rok 
fen zapew ne b ęd zie  przełom ow ym  —  
tylko czterem a statkami, prawda, że  no  
w oczesnym l, a le  o  niewystarczające] 
pojem ności. Przyczem „Piłsudski" ł 
„Batory" będą  już znacznie zaabsorbo­
w ane przez wystawę nowojorska roku 
1939, oraz przez ruch normalny, 
„Łódź" I „Bielsk", |ako statki tow aro­
w e, p T ezn acton e  dla linii meksykań­
skie), nie wejdą tu w rachubę.

Tymczasem widzimy, że  linia G d y­
nia —  Ameryka Południow a, urucho­
miona w r. 1936 I to  przy pom ocy jed ­
n eg o  staregr statku (s/s „Pułaski") przy 
w iozła w ciągu kilku pierwszycn m ie­
sięcy 1.500 pasażerów  1 20.000  ton to ­
warów. W  roku 1937 oorót wynosił Już 
przy dw óch statkach 9 500 pasażerów  
I 61.000  ton tow arów.
Pesym izm  b. słuszny. Nasza m ary­

narka jest wciąż na szarym końcu. 
Gdzież jest owa, posiadająca tylu ob­
rońców, inicjatywa ^prywatna? Gdzie 
spółdzielczość do budowy i eksploata­
cji statków? Dlaczego „Społem 11, czy

mady żw aw ych chłopców  i dziew u­
szek. W ędrftją sobie w świat, chłonąc 
całą duszą piękność rodzinnego kra jo 
brązu, pam iątek, i tęsknią do jakiejś 
„w ielkiej przygody11, do jakiejś „no 
wej w ielkości polskiej", nie zaprzesta 
jąc przy tym  sw ych, w łaściw ych sw e­
mu w iekow i figlów  i przekom arzań  
sie, z których sporo jest bardzo zaba­
wnych. Mimo p ew n .j sztuczności, mi 
ła pogodna książka, poruszająca 
piękne uczucia.

D wie opow ieści leśne F eliksa Sal 
tena, tł. M. T arnow skiego, wyd. Księ 
garni Pow szechnej, to Perri, dzieje 
w iew iórki i 15 zajęcy, kronika ro­
dzinna gniazda zajączków. Zwierząt 
ka traktowane jak ludzie, ich uczu­
cia, m yśli, walka z ciągłym  niebez­
pieczeństw em , którym  grozi zachłan  
ny i okrutny człow iek Opis konania  
kozła w lesie przerażający, jak rów  
nież polow anie na zające, okropne 
jatki, gdzie cała krw lożerczość ludz* 
w ystępuje z ohydną jaskraw ością. 
Gdybyż takie książki, pisane żyw o i 
dow cipnie m ogły złagodzić to znęca­
nie się nad zwierzętam i, jakie co- 
dzień uprawia człowiek I

Dla m łodzieży w reszcie książki: 
w ileńska i naroczańska. Jedna, to

eksporterzy m asła nie posiadają w ła­
snych statków?

„EX PhESS PORANNY" O KIE­
RUNKU NASZEGO ROLNICTWA 

„Express Poranny" nawołuje dc 
porzucenia gospodarki zbożowej.

WŁAŚCIWY KIERUNEK
Czy jesteśm y krajem rolniczym —

Tak.
A le  czy podstawą n aszego  rolnic) 

wa jest zb o że) —  Nie.
Dopóki w Polsce dom inow ała więk  

sza w łasność ziem ska, dopóty  g o sp o ­
darka zbożow a i gospodarka rolna to  
były  synonimy.

A le  drobne warsztaty rolne w zna­
czn ie  skromniejszym stopniu żyją z up 
rawy zboża, Z b oże służy ch łopu  Jako 
źród ło  utrzymania ludzi I zwierząt i tyl 
ko nieznaczne stosunkow o nadwyżki 
rzuca on na rynek. Podstawa g o sp o ­
darki chłopskiej —  to  hodow la.

Podaż rolnicza składa się —  w ed­
łu g  najnowszych ob liczeń  —  z nastę­
pujących składników:
4 g łó w n e zboża 428 milj i ł  33%  
b yd ło , ow ce  I kozy 250 milj zf 19°/o 
św inie 613 milj zł 48°/o

razem 1.296 mil] zł 100%
G łównym  źródłem  dochodu rolnict 

wa —  1 to zarówno małej jak l dużej 
w łasności —  jest w ięc hodow la zw ie­
rzęca, a nie produkcja roślinne.

D odać najeży, d e  pow yżej przyto­
czonym  zestaw ieniem  nie zostały ob ję  
te  d och od y  wsi ze  sprzedaży nabiału, 
Jat. warzyw I ow oców  G dyby objąć  
I tę  grupę d och od ów , niew ątpliw ie jesz 

c ze  nie rozwiniętą w sp osób  należyty to 
by m ożna dojść d o  wniosku, ż e  co  naj 
w yżej jedna czwarta o g ó ln e g o  d och o­
du wsi z e  sprzedaży p łod ów  g o sp o ­
darstwa rolnego  pochbdzl ze  sprzeda­
ży zboża.

Czy fakt ten należy ocen iać d odat­
nio! —  Tak

Po pierw sze d latego , ż e  Im szerszy 
zakres produkcji wsi, tym więcej ko­
rzyści ma w ieś I miasto, jako spożyw cy;

Po wtóre d la tego , że  ten rozsze­
rzony zakres amortyzuje ew entualne  
straty w  jednych dziatach (tak np. w 
ostatnim 10  leclu cen y  zboża spadły  o 
18% , gdy zwierząt rzeźnych tylko 
o  3% ;

p o  trzecie zaś d la tego , że  Polsaa, 
jako kraj dążący d o  uprzem ysłow ienia, 
nie m oże być krajem zbożow ym , jak 
Argentyna lub Kanada.

Tak w ięc rolnictwo w P olsce rozwl 
Ja się w e w łaściwym  kierunku. N iechże  
tylko rozwija się jeszcze  Intensywniej! 
W  sprawie tej powinna się wj’w ią-. 

zać dyskusja. Może ktoś z naszych  
rolników  zabierze głos? I.

Trop nad jeziorem  —  M L isiew łeza
(dlaczego nie nad Naroczem ?). W yd. 
K sięgam i Pow szechnej w Krakowie. 
Druga to św ietna hislorla o Rjśkir z  
Belm ontu. E ugenii Kobylińskiej-M a  
siejew skiej.

Opowie znad Narocza m a d u io  
zalet i cieszyć się najeży, że znalazł 
się ktoś, sądzę lw ow ianin  (przyrod­
nik), który z talentem  opisał p.-zyro 
dę i krajobraz naszego jeziora. Bar 
dzo dobrym  tj pem sam ochw ała i 
kłam czuchą jest P aw eł Narbutt, jego  
stosunei do kolegów , do otoczenia, 
jego w ykręty i blagi, k tóre go k o m ­
prom itują, odsuw ają od m łodzieży, 
i w reszcie nawracają na prawą dro 
gę, przez tęsknotę do szacunku i 
przez m iłość do zacnej ciotki W szys 
tko jest konsekw entn ie i z hum orem  
przeprow adzone. Również niezw ykle  
piekne i pociąsające są opisy przyro 
dy nadnaioczańskiej. Stosunki zw \e 
rząt, nocne rozm ow y orłów  ryboło- 
w ów , dzieje czaplich gniazd, m niej­
szych ptaszków , dość bajkow e p rzy­
gody psa Świstuna, z dawnej rodzi­
ny ogarów radziw iłłow skich , nawet 
obyczaje i w ędrów ki ryb, cały  ten 
św iat pozornie niem ych stworzeń, po 
równać m ożna z najlepszym i kartam i 
Kiplinga. Mamy pew ne w ątpliw ości

Fotografujemy od HO lat
7  styczn ia  r. b . u p ły n ę ło  d ok ładn ie  sto  lat 

o d  d n ia , w  k tórym  w  P a ry sk ie j  A kadem ii 
N auk Ś cisłych  o p isan o  i zad em on strow an o  
w yn alazek  aparatu lo to g ra ficzn eg o . B yło  to 
7 styczn ia  1839 roku,

l
W ła śc iw ie  m ów iąc sam a id ea  fo to g ia fii, 

zasadn iczy  je j  szczegó ł —  „ łapan ie"  ośw ie tlo  
nych p rzed m iotów  przez m ały  o tw orek  w y  
cięty  w  kw ad ratow ym  pudle , znany b y ł Juz 
w XIII stu lec iu . P rzeszło  jed nak  p ięć w ie­
k ów  zanim  u aa ło  się  w yn a leźć  ch em iczn y  

sp osób  u tr w a la n a  r a  p ły c ie  ob ra zó w  złapa  
nych  przez t. zw . cam era obscura. U dało  
się to L u d w ik ow i D aguerre do sp ółk i z jego  
rodakiem , N ićpce

P ierw sze  aparaty fo tograficzn e p om ysłu  
D aguerre‘a w a ży ły  6,5 k ilogram a. B yły  to 
c iężk ie  p ud ła  d rew m an e, p r -w o z i w e m asto  
d o n iy  w p o ró w n a n iu  z ap aracik am 1* d z is ie j­
szym i, k tóre m ieszczą się z  ła tw ością  w  kie  
szeni. W ó w cza s D rym ityw ny aparat fotogra

ficzny fun k cjo n o w a ł bardzo w o ln o: naw et 
przy p ełn ym  ośw ietlen iu  sło n eczn y m  trzeba  
b y ło  w y trzy m y w a ć ob iek t fo to g ra ficzn y  20 
do 30 m inut przed ob iek tyw em ; dzisiaj dla  
sfo to g ra fo w a n ia  w ystarcza u łam ek  sekundy.

Oć* 1839 r. do d zisia j sz tu k a  fo to g ra fo w a  
nia p osu n ęła  się  o lb rzym io naprzód; od łat 
wo b iak nących  ło to g ra fij p rzeszliśm y dzisiaj 
do sztuki film ow ej, a o  u m iejętn ości fotogra  
(cw an ia  w  barw ach  natu ra ln ych  Sto la t te 
moi p ó jśc ie  do fo to g ra fa  b y ło  w y d a rzen iem - 
dzisiaj zd jęcie  lejką na u licy  n ie zw raca ni 
czyjej uw agi. P o w sta ł o lbrzym i przem ysł fo  
tograficzny . fabryki aparatów  fo to g ra ficz ­
nych u rosły  do rozm iarów  w ielk ich  k o n cer­
nów  św ia tow ych ; p ow sta ły  fabryki b łon , 
klisz fo tograficzn ych , rozm aitych  p ,zy rzą d ó w  
p o m o cn iczy ch , in sta la cy j, k am er f ilm o w y ch , 
etc. P rzem ysł fo togra ficzn y  zatrudnia dzisiaj 
setk i tysięcy  ludzi b ezpośrednio , n ie m ów iąc  
już o h and lu  hurtow ym  i deta licznym , w ys  
p ecja lizow an yro  w  tej d zied zin ie . Or

W  tych  dniacn  w  w ie lk im  a m fitea trze  S orb on y  w  P aryżu , od b yła  się  w  o b ecn o śc i P re  
zyd en ta  R epubliki F ra n cu sk ie j  p. L ehrun, cz ło n k ó w  rząciu i liczn ego  grona w y b itn y ch  
o so b is to śc i z życia  k u ltu ra ln ego  F ran cji, u roczy sta  ak ad em ia  dla u czczen ia  se tn e j  r o ­
czn icy  w y n a lez ien ia  fo to g ra fii. —  M o m en iak ad em ii, p o d czas p rzem ó w ien ia  m in istra  

W y ch o w a n a  N a rod ow ego  p. ZayG .

Konfjlent po*i7uuł ulntK antypaństwowe
Bardzo ciekawą sprawę ze  w zględu  na 

wyrok rozpoznał sąd wileński. Szloma Be­
ki er z Nowej Wiłejkl b y ł oskarżony o  
działalność wywrotową na tej podstaw ie, 
że znaleziono u n iego  ulotki o  treści an­
typaństwowe] B eklercw ie znani byli na 
o g ó l ze  sw eg o  „n ieżyczliw ego"  stosunku 
d o  Polski. Sam Sz'om a B. od sied zia ł już 
karę 5 lat w ięzienia za komunizm.

W  ulotkach, które znaleziono u Be- 
klera, b y ło  m. In. napisane „Precz z Pol­
ską". O tóż obrońca adw. Frydman d o ­
w od ził, t e  hasło tej treści nie m ogło  być  
użyte przez komunistów, poniew aż piszą

oni zaw sze „Prec* z Polską faszystowską". 
P oniew aż zaś i okoliczności znalezienia  
tych ulotek u Bekiera usuwały podejrzę  
nia o podrzuceniu Ich przez o so b ę  trze­
cią, przeto obrońca sądzi, t e  zostały one  
oodrzucone przez konfidenta. Prosił też  
o  uniew inlenle sw eg o  klienta, podkreśla­
jąc także ten mom eni, ż e  na początku roz 
prawy p o tęp ił 0 n treść znalezione) u n ie­
g o  ulotki.

Sąd uniewinnił Bekiera I w motywach  
m. tn. zaznaczył, ż e  ulotki m ogły  być  
podrzucone. (zj.

Nauczyciel bez wykształcenia
skazany na 1 rok wćąrienia

W czoraj na w okandzie Sądu A pelacyj­
n e g o  w W ilnie figurowała sprawa b. kie 
równika szkoły pow szeennej w jednej z 
m iejscow ości k o ło  Brześcia n B. Pieroż­
ka, skazanego przez Sąd O kręgow y na 
1 rok w ięzienia za podrobien ie św iad ect­
wa szk oln ego  I dow odu w płaty na 44 zł.

Pierożek jako kierownik szkoły brał 
udział w zbiórce zboża na fundusz bu d o­
wy szkół. Starostwo zosta ło  pow iadom io

czyj’ j’eszcze nad Naroczem  jest tyle 
dzikich zwierząt? Ale to drobne za­
strzeżenie.

O ile ze św iatem  zw ierząt autor  
daj'e sobie doskonale radę, o tyle nic 
prawie nie pisze o ludziach, a prze­
cie lud nadj’eziorny też ciekaw y, ma 
swoj'e legendy i zw yczaje. Z gwara 
zupełnie nie daje sobie rady p. Lisie- 
wicz, to też używ a jej b. mało, za z 
naczając tylko od czasu do czasu ja­
kieś słow o i tak jest lepiej, niż prze 
kręcać. Jedyny zarzut, jakibyśm y  
uczynili, to fantastyczne i zupełnie 
niew iarygodne odkrycie przez Pawła, 
tego m am in-synka, schronu ze szcząt 
kami męża ciotki, których ona poszu 
kuje nad tym brzegiem  od kilkunastu  
lat. Nie m ów iąc o tym, że wszystkie  
schrony i betonow e okopy są dosko  
nałe przez w ojskow ość zbadane i za 
rejestrowane i stanow ią obiekt ochra 
niar.y, m e ma nad Naroczem  takich  
puszcz nieprzebytych, żeby kobieta  
szukająca szczątków  męża przez lal 
kilkanaście, nie znalazła tego, co od 
nalazł św ieżo przybyły ze Lwowa  
chłopiec, m ało obeznany z miejsi o 
wymi warunkam i. Również w yczyny  
Pawła na jeziorze w czasie burz nie 
wiarogodne. Nie należy przyzwycza  
jać m łodzieży do zdarzeń i przygód

n e o e w r e g o  -dnia, że  zb o że  „szkolne"  
wędruje p o  sklepach prywatnych. Prze­
prow adzone d och od zen ie  wyaryło Jednak 
Inne ciekaw e szczegó ły  z życia I p ostę­
powania Pierożka. O ło  stw ierdzono, że  
kiedyś zdaw ał on d o  5 klasy szkoły p o ­
w szechnej I ściął się. Na tym skończyło  
się  ja g o  „oficjalne" w ykształcenie. Pracę 
zaś w  szkolnictw ie uzyskał dzięki podro­
bionem u świadectwu szkolnem u.

(*I-

nie m ających podstaw y realnej. To 
psuje jasność i trzeźw ość rozum owań  
i spoglądania na otaczający św iat 
Ale to zdarzenie,-które staje się pun 
ktem centralnym  pobytu Paw ła nad 
jeziorem , g in ie w ogólnym , doskonale 
podchw yconym  kolorycie m iejscow o  
ści. w tej cudnej atm osferze błękitu, 
piasków, lasów  lub chm ur i burz, kfć  
re m uszą zachw ycić każdego kto był 
nad naszym  morzem  wew nętrznym .

O Ryśku z  Belm ontu. Muszę pow ­
tórzyć zdanie jednego z m łodocianych  
czytelników : —  „Ależ ona, ta pani 
zna naszego brata, ajej“ l O tak, to 
jest w ileńska książka w każdym  ca­
lu. To są żywi ludzie, cały ruchliw y, 
indyw idualny św iatek, niezależny od 
starszych, znoszonych tylko bo się 
ich kocha, ale poza którym i odbywa 
ją się przeróżne sprawy m łodych. Bp 
dąc sama pedagogiem  i m atką dora 
stającego syna, um e p. Kobylińska  
wżyć się w  dusze m łodzieży, odczuć 
serdecznie jej zm agania się i uczucia 
Może R jasiek jest zbyt ooskonały, ale 
wszak m oże istnieć tako ideał rycers? 
wa, jako w zór do naśladow ania. A 
ileż jest doskonałego hum oru w op i­
sach jego w iernej drużyny, w tupecie 
tych żulików  wilefr^ewii, których on 
grom adzi w karne w ojsko w yw iadów

Nowinki radiowe

" t f t o  c # » c e  t o y r  
m l# * e n  e r  e n i  ?

Z daje siię, że ty tu ł len  n ie  j e s  zupeŁ—« 
w łaśc iw y . N a leża ło b y  raczej- o d w ró cić  pyta- 
n ie  k to  n ie  ch ce  b y ć  m ilion erem ...!

A jed n a k  są  tacy .
Jak to?  —  zap yta  zd z iw io n y  czy te ln ik . 

K tóż to  m o że  n ie  ch c ieć  b y ć  m ilion erem ?  
M oże bardzo b ogaci?

—  N ie.
—  M oże tacy , k tó ry ch  n ie  o b ch o d z i fałd 

n iep osiad an ia  p u n ię d z y ?
—  l e ż  n ie.
—  M oże n iesp e łn a  rozum u?
—  N ie.
_  M oże ta cy  k tórzy  są w  przededn iu  

o trzym an ia  sp ad k u  z A m eryk i w  k w o c if  

10 m ilio n ó w  d o larów ?
—  N ie ch cą  b y ć  c i, k tó rzy  n ie  m a ją radia.

Z a in trygow an em u  czy te ln ik o w i śp ieszym y  

w y ja śn ić  ca łą  spraw ę. M ilionerem , czy li abo  
n en lem  r a d io w /m  Nt 1.000.000 m o że  zostać  
k ażdy, k to  n iezw ło czn ie  zo sta n ie  radioabfl- 
r. en len .. N asz sz częś liw y  m ilio n er  n ie  otrzy  
m a w praw dzie m ilio n a  w  go tó w ce , a le  1 4 
ty siące  p iech o tą  n ie  chodzi.

P o n ie w a ż  jed n ak  k o n k u ren tó w  jest dużo  
trzeba s ię  m o cn o  śp ieszy ć , żeb y  n ie  zo s ia ć  
radioabomemitem N r 1.000.005 n a  przv] 
U n ik a jm y  stra co n y ch  o k a zy j! „ L

Wŷ ifcika dla rad ł̂NcWsy
D zis ia j  T eatr  M iejsk i ma P o h u la n ce  z a p ­

rasza w szy stk ich  ra d io słu ch a czy  na przed  
s ta w ien ie  „G ałązki ro zm a ry n u 11 o godz. 20  
K ażdy rad io słu ch a cz  m o że  na p o d sta w ie  
k w itu  za a b o n am en t ra d io w y  za gru d zień  
lub  sty cze ń  o trzy m a ć  d w a  b ile ty  p o  cen ach  
sp ec ja ln y ch  (25 proc. p o n iżej  p rop agan d o  

w yoh).
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T e a t r m  MA P O H U L A N C E  Ę

D ziś o  g o d z  8 w lecz

GałąrKa rozmarynu
C eny p o p u la r n e
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Z teatru w o łyńsiU e io
T eatr  W o ły ń sk i im . J. S ło w a ck ieg o  one  

gd aj od egra ł p o  raz p ierw szy  w  Ł ucku  lek  
k ą k o m ed ię  W . E llisa  pt. „P ierw szy  w y stęp  
Jenny". Sztuka to z k ategorii tych , co dob  
rze b a w ią  p u b liczn o ść , ch o ć  n ik t n ie czyta  
ich  przed  p rem ierą  i nilfft za zw y cza j po raz 
drugi na n ie  n ie  ch od zi. S iow em  —  rep er­
tu a r  d o ść  m iern y , d osta teczn ie  lek k o  straw  
n y dla w id zó w , ch od zących  do teatru  po te  
ty lk o , żeby się  ubaw ić. Są k om iczn e  sy tu a  
cje , odpow i id n io  pop arte  grą ak torów , zw ła  
szcza  F ertn era  (T ob iasz Marc) i U rsy n ó w n y  
(J en n y l, ak cja  ży w o  się  toczy , no i k oń czy  

s ię  tak , jak  so b ie  tego  życzą  w id zo w ie . Cze
gOż w ię c e j  p otrzeb a! K to b j się  tam  k ło p o  

ta l o to , że sy tu a cje  są  d ość  w y św iech ta n e , 
p o sta c ie  p a p iero w e i b an alne , a ca ło ść  —  
p o w ied zm y  d e lik a tn ie  —  g łupiutka, P od ob  
no na W o ły n iu  także  p u b liczn ość  w o li tzw . 
lek k i rep ertu ar —  w ięc  go m a. A ci, co w 
tea trze  in n y ch  w rażeń  szu k ają , z tym  więk  
sza  n iec ierp liw o śc ią  o czek u ją  na in n ej m!a 
ry r e p e tu a r ,  k tóry  w o b ec k on k retn y ch  o- 
koliczm oSci red u k u je  się  w  ch w ili o b ecn ej  
d o  jed nej ty lk o  sztuka, ale n ieb y le ja k ;ej.

S y g n a lizu jem y  u k aza n ie  s ię  w  cza sie  
n a jb liższy m  w teatrze o b jazd ow ym  w o ły ń ­
sk im  k o m e d ii Rostamda p.t. „C yrano d e  Ren 
gerac". W  ro li ty tu ło w ej w ystąp i dyr. Ja 
n u sz S trach ock i, k tóry  je st  u w a ża n y  za naj 
lep szeg o  w  P o lsce  od tw órcę  te j p o sta c i.

cze i prow adzi do n iezw ykłych w yczy  
nów, pom agających policji w tropie 
nin bolszew ików . D oskonale też i pe 
dagogicznie zaznaczyła autorka, że 
w szystkiem u jedinak najdzielniejsi 
chłopcy w tym w ieku nie dadzą rady
i że policja (sym patycznie opisany  
przodownik Teodor), jednak lepiej 
potrafi w ykryw ać złoczyńców . Poho  
czne osoby, stróż Józef, kucharko Ra 
tarzyna, ich kochana, w ileńska gwa 
ra, sylw etki starszych dziew czynek, 
w szyscy są tacy żyw i prawdziwi, nie 
papierowi. Ruszają się w radości czy 
trwodze, przechodzą odpow iednio do 
sw ych indyw idualności w iele w zru­
szeń i przygód, których tęsknotą pała 
chm urny na razie Sławek, potrzebują  
cy przyjaciela, syn doktora.

Pogodna, w esoła, ta książka ma 
przy tvm  w iele pow ażnych, silnych  
wskazań życiow ych, um iejętnie prze 
filtrow anych. A częste inw okacje do 
Trzech Krzyży, jaśniejących nad W il 
nem, dają specjalnie poetyczny kolo  
ryt tej m iłej, uroczej książce o W il­
nie i w ileńskich  dzieciach. Teraz m lo  
dzież polska pozna W ilno od strony  
jej najm łodszych m ieszkańców , a 
m oże na B elm oncie sform uje się nap  
rawdę hufiec Ryśka?

H el. R o m e r .
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Koncert Haliny Zboromirskiej 
i Aleksandra Poleskiego

W to r k o w y  k oncert  na Pohu lan ce  
t y ł  o tyle c iek a w y  dla w iln ian , że  się 
u słysza ło  dw oje  m łod ych  artystów ,  
którzy  w łaśnie  na terenie Konserwa  

urn M uzycznego im. M oniuszki w 
Wilnie przed k ilku  czy  też k ilk un astu  

ty rozpoczynali  sw oje  studia m uzy  
czne. ) o o je  d ok oń czy li  ich  za gra  
Q|cą, jak o tym  p o in fo rm o w a ł dokład  
l*e program  koncertu . Bardzo to dob  

fy zw yczaj  d a w a n ie  paru  szczegó-  
łów in form acyjn ych  o sobie, należy  
łylko przy  tym  unikać zbyt superla-  

*n ych  w yrażeń , p ozostaw iając  ra­
czej uronienie  sądu słu ch aczom .

P. Z borom irska posiada  głos sop  
ranow v, u k szta łcon y  w szkole  w ło s ­
kiej. nać to odrazu p o  sp osob ie  po  

cia i u jęciu  m u z y cz n y m , aczkol  
wiek w  pierwszej  ch w ili  n iezaprzecze  
m e trema nie p ozw oli ła  jej ow ład n ąć  
ca łk ow ic ie  sobą i p o d p orząd k ow ać  
brzm ienie g łosu sw o im  zam ierze­
niom. Cechuje ją p ew n a  rozw aga  
(czy też m oże  zbytnia  ostrożność) w 
Pod ch od zen ’u do bardziej ek sp o n o w a  
nvch m iejsc. Fraza m uzyczna  jest 
Petna, aczk o lw iek  m oże  w  tej c h w il5 
ni( jest jeszcze in d y w id u a ln ie  swo-  
kddna, co jest zdobyczą  ca łk ow ic ie  
d ojrzałych  artystów . Bardzo w yraź  
u? nacisk  p o łożon y  został na w alors  
dram atyczne od tw arzanych  u tw orów  
stąd w y n ik ło  czasem  n a w r i  p ew ne  
p om n iejszen ie  w artośc i  ściśle m u zy  
cznvch.

ogram  zapoznał nas z u tw o r a ­
mi starszych  k om p ozytorów :  Calda- 
ra, Duriinte, Bellin iego , M asseneta ,  
Karłowicza, R espighiego. Najlepiej  
w ypad ły .  „Gusta D iv a “ B e llm iego  o- 
raz „Nebbie" R esp igh iego . Z aryi o- 
perowyct.^ u s ły sz e l iśm y  Verdie^o -  
”Ave Mana" M ascasn iego  , .Voil0  sa 
pe-te o m am a" oraz s łyn n ą  arię z „kła 
da Butterfly" P uccin iego .  W reszc ie  
*»a bis dwa naddatki,  najlep iej  odpo  
Władające u sp osob ien iu  artystki.

K o n ce n  v y k azał,  że p Z b o io m ir  
“ rna .ŁzIach etn e  am b ic je  i nieza-  
P zeczenn. dalsza praca pozw oli  jej  

Hgnąu n ow e w yniki,  w jd o s k o n a . ić  
- o  Ju i  nabyła, w y r ó w n a ć  cała ska 

? g łosow a do dobrze już w  tej c h r  i

t s f l r  t J; T ‘ Się *6r>’ rc>z w in ąć jeszcze polot in terpretacyjny.
_ I irdzo dodatnio  zap rezen tow a ł  

s i skrzypek  p. Poleski.  Ś c is łość  kro  
Q]karska n akazuj  mi tu p rzyp om nieć .

że sw ego czasu, bodajże w 1925 r ., Po 
leski jako uczeń konserw atorium  u- 
zyskał m eaał 3 maja: „za pilność w 
studlacn zaw odow ych" jak brzm iały  
słow a uzasadnienia Zdaje się, że by 
łc to. spośród czterech ów czesnych  
odznaczeń —  najtrafniejsze.

Cechuje go bardzo pięknie wyro  
biony o szlachetnej barw ie ton. Każ­
dy dźwięk jest pełny, zwarty w sobie, 
w yodrębniony od następnego (naj 
bardziej uderzało to zwłaszcza w Ba 
cba Sarabandzie, Swoboda technicz­
na —  bardzo nieprzeciętna. Fraza 
m uzyczna jest z a okręgi on a i utrzyma  
na w szlachetnym  stylu. Jest już doj 
rzalość interpretacyjna, wyrażająca 
się w tym specvf'cznym  różnicowa  
niu każdego w ykonyw anego utworu  
Dobrze brzm iał „Nokturn" Chopina 

Habanera" Sarasatego. Ponadto us­
łyszeliśm y jeszcze Paganiniego „Kor 
cert" oraz „Le Streghe".

W  koncercie kadenca była układu 
w ykonaw cy. Można by jej zarzucić 
zbyteczny nacisk na efekty tecnnicz 
ne, od których i tak sie roi cały ,,kon 
cert". „Le streghe" jest popisem  wir 
tuozostwa, k tóre niepokoi przede 
wszystkim . Poryw a tylko wtedy. gdv 
wykonaw ca jest ponadto indywidjfw  
nością obdarzoną nadzwvrza?nvm  
tem peram entem  artystycznym . Osiąg 
nięcie tych  szczytów7 to sprawa w y­
jątkowych wręcz uzdolnień. Poleski 
jest na dobrei drodze do tego.

Sum ując w rażenia tego w ieczoru  
trzeba w ypow iedzieć życzenie: oby 
fnk.eh bvło wderei hbk
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L E I  I  H f  ffk KARM'  ' KI
c .  mm ■ Bm  i e k s t r a k t

D o  n ^ K v r 's ł  w  ł

Kstąi a kształcibawi. rozwija

1 Czytelnia Nowości
3 Wilno, ul. Św. Jerzego a
|  OSTATNIE M O w/O ŚU
“ Lektura szk o ln a  —  B eletrystyka —  

N aukow e —  W ysyłka na prow incję

Czynna od 11 do la.
A b o n a m e n t 1.50 zł3 Kaucja 3 zł.

—
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S p a r z o n y

Mecze oieśchrsKie nie odbędą siq 
z powodu braku... sali

ie°j pięściarskie pom iędzy mistrzem 
-^o»v i L ed.ia", a mistrzem Wilna „Eiek- 
Mftm 15 bm. 1 reprezentację „Tartu" 

listowie, a reprezentację naszego miasta 
bm. —  nie o d b ęd ę  się z poiwodu bra­

ku -dpow iedniej sali, g d y ż ’
1) Sala Ośrodka WF przy ul. LudwL 

W’ iej Nr 4 jest zbyt mała.

2) Sala kina „M ars" w dniacłi 15 i 22 
Lm. jest zajęta,

3) Khw „Helios" sali nie wypożycza. 
Innych odpow iednich pom ieszczeń w

Wilnne nie ma.
W szelkie wysiłki rozbljalę się o  przesz 

ko 3ę, k.órej pokonać nie możemy —  brak 
cal.

Kurs jazdy f gurowej na łyżwach
V najbliższy poniedziałek 1ć bm. Wrl. 

Ocr. T-w o Łyżwiarskie rozpoczyna na 
Cłwćch reprezentacyjnych ślizgawkach 10 
on owy kun jazdy figurowej na łyżwach, 
pod k.erownictwem kupiła-ta sportow ego 
wielokrotnego mistrza Wilna A. Brewiń- 
fkiego, oraz instruktorów p  osi a dający ch 
M ut instr.: mistrzyni Wilna Szeijkisóomy 
I -awrynowiozówny Pożądanym byłoby, 
aby każda ze szkół wyznaczyła po kilku 
zaawansowanych w łyżwiarstwie uczni 

uczenie. Kurs będzie  prowadzony na
tliizgawce MK WF i PW na placu im. Mar­

szałka Józefa Piłsudskiego o d  godiz. ró 
d o  1730 i na ślizgawce w parku Żeligow ­
skiego od  godz. 18 do  19.30. O ptała za 
cały kurs wynosi 3 00 zł. Zgłoszenia przyj 
muje sekretariat Wil. Okr. T-wa Łyżwiar 
sk-sgo, ul. Ludwrsarska Nr 4 (Okr. Ośr. 
WF —  W ilno) w godz. 9— 15 oraz kasa 

gawl.i na placu i.m. Marszałka Józefa 
P Audskiego w godz, od  9 do  20. zaś na 
ślizgawce w parku Żeligowskiego w szat­
ni Wil. Okr. T-wa Łyżwiarskiego od  godz, 
17 do 20.

Uwaga ły źw te rz t szybłccbiegacze
W krótce Wil. Okr. T wo Łyżwiarskie 

urzęaza pierwsze propagandow e b egi 
iwiarskie w dwóch kategoriach; junio­

rów do lał 18 i seniorów od lal 18 wzwyż 
P311 i panów  —  na różnych dystansach 
- - . n do  3.000 metrów). Zawody odbę- 

się na specjalnej bieżni łyżwiarskiej 
na saoionie O k7 Ośr. WF —  Wilno na

Pióromoncie. Zwycięzcom zosfanę przy­
znane nagrody ofiarow ane przez Komen­
danta Okr. Ośr.WF. Wilno, kpt. Żmudziń­
skiego oraz liii. Okr, T-wa Łyżwiarskiego. 
Cieszy nas, że zan iedbane dotychczas, peł 
na ©moc kc lkurencje łyżwiarskie docze 
kały się nareszcie odrodzenia. Nie wętpi- 
my, że zawodników będzie  sporo.

p<er*s,e U  gon czne it u r o y  narciarsk e
w W lnie

, $e M 3 Narciarska Akadem ickiego Zwię | Rowach Sapieżyńsicich. Zbiórka zaw odni­
k u  Spoiiow ego organizuje 15 bm. b ieg  ków i losowanie numerów w dniu zawo­

dów  w schronisku na Rowach Sapiezyń-
*3 S p o rto w eg o  o rgan izu je  15 bm . b ieg

n3' iarski na dystansie 15 km Zgłoszenia .................  , ,
Ptzyjmoi me sę w lokalu AZS przy ul. ..kich o godz. 11. S tadow e wynosi 25 gr 

O skiej 10 od godz. 18 do  19 do  dla stowarzyszonych i 50 gr dla meslowd- 
nia 4 bm. w tę.zn ie Poczęłek zaw odów  rzysizcnych 

w niedzielę o godz. 12. Starł i mela na 1

Na rokowania handlowe z Estonią
wyjechii wicedyr. M. Szyszkowski

12 bm. rozpoczynają się w T alli­
nie rokowania handlow e z Estonią, 
na które z ram ienia Rady Handle Za 
granicznego —  jako jej delegat w y­

jeżdża p. Mikołaj Szyszkow ski, wice- 
dyr. Izby Przem ysłow o-H andlow ej w 
W ilnie.

Drenowanie iłów w Dziśnteńszczyźme
Minister Ro'nctwa udzieli 10 tys. zł. dotacji

W roku ub. Ministerstwo Kolrncfw?
I Reform Rolnych udzieliło dla powiatu 
dziśnieńsklicgo zł 10 tys. dotacji na r o z ­
winięcie propagandow ej akcji drenarsiciej. 
O gólna ilość gruntów  zdrenowanych na 
terenie powiatu przeiz referat melioracyj­
ny wynosi 42 ha, przy czym w r. ub. 
zdrenow ano 12 ha. Z uwaęi na lepsze 
urodzaje na gruntach zdrenowanych 
akcja ta nabiera coraz szersze 9 °  r o z g iO -  
su, dow odem  czego jest duży n ap i/w  
zgłoszeń do drenow ania wytęc’ nie SP C- 
środ drobnej własności. W lairiCie^  ^ re_ 
nowenrych grunłów  pokrywaiję tylko 
70 proc kosztów drenowania spłacanych 
w ciągu 30 lał przy niskim oprocentow a­

niu, resztę zaś pokrywa skarb państwa. 
Kaszt drenowania 1 ha wwiosi przecięt­
nie 350 zł bez dozoru technicznego, któ­
rego dosiarcza państwo bezp ła trre . Nad­
to  referat melioracyjny siarosryra rozpo­
czął prace dośw .adczalne drenarskie na 
iłach dzlśnieńskich, kłóre będa  kontynuo­
w ane z wiosnę rb. Prace łe  sa finansowa­
ne przez Min. R i RR w celu zbadania 
czy przez zdrenow anie tych iłów da się 
uzyskać zwiększenie pionów. Zaznaczyć 
należy, że na przestrzeni 100 kim d o  obu 
brzegach rzeki Dziisienki cięgnie się 10-ki- 
lomełrowy pas iłów, kłóre stanow ą g lebę 
zupełnie niepizepuszczalną.

Żydowskie sztolirttwo orywatie 
nie będzie subsydiowane przez samorząd

Znamienna ucniwała wileńskiego Magistratu
Przy uchw alaniu  nowego pre imi- 

narza budżetow ego na Kadzie M:ej- 
skiej duże ożyw ienie wnosi zawsze 
sprawa subsydiow ania przez sam o­
rząd pryw atnego szkolnictwa żydów  
skiego.

Sprawa tych subsydiów zna' zła 
się obecnie na porządku obrad Magi 
slratu w zw iązku z rozpatrywaniem  
wydatków  m iasta na oświatę w no­
wym  noku budżetowym . P ° dłuższej

Od Adm nistr?C‘i
Poczynając od stycznia 1939 r. 

dla u łatw ienia Naszym  W ileń­
skim  Prenum eratorom  regulo­
w ania należności za prenum era­
tę w prow adzam y inow ację — 
inkasow anie prenum eraty przez 
listoiioszńw  pocztow ych. AV 
pierw szych dniach każdego m ie­
siąca będą zgłaszać sie listono­
sze pocztow i, przedstaw iając do 
zapłacenia sum ę należnej pren i 
niei-aty doliczeniem  częścio­
wych opłat pocztow ych w sum ie 
15 gr Na w olaeonc sum y beda 
w ydaw ali pokw itow ania.

Mamy nadzieję, że Nasi Pre- 
pozytyw nie ocenią  

w prow adzenie przez nas tych  
udogodnień t nie utrudniając 
pracy funkeionariuszńw  poczto  
wyeh będą płacili lin cułą należ 
ność przy pierw szym  zgłoszeniu  
się po zapłatę.

Waine r g "omrtzttf* 
pBłlc?rzy w leiifkich

15 styozir,.ia 1939 r. w lokalu KPW 
„O gnisku" przy ul. Kolejowe, Nr 19 v» 
W ilnie o d oędz ie  się Wailne Zgrom adzę, 
nie W ileński3go O kręgow ego Zwięzku 
Piłki Nożnej, w p i«  ^sry .n  term :nie o  
godz. 10.30 —  w drug.m o godz. 11.00.

W szyscy członkowie Wil, OZPN pro 
szeni sę o punktualne przybycie.

W celu  przyjścia z pom ocą klubom 
prowincjonalnym w wysłaniu swo.ch d e le ­
gatów  na W alna Zgrom adzenie, Zarząd 
Wil. OZPN poczynił staioma w PZPN 
o w yjednanie 33%  iinrh^rdueliiych zniżek 
kolejowych.

W  związku z tym, kluby prow ,, kfóre 
zamierzają wysłać oelegaiów , nadeśią od 
wrotnie d o  sekretariatu Zarządu Wil. OZ 
PN w W ilnie przy ul. Zaniemeńskiej 
Nr 9 m. 6 ich nazwiska i fotografie — 
o ile nie maję do łe, pory wystawionych 
legitymatyij członkowskich WF i PW, kłó­
re sę n iezbędne przy przejazdach kole­
jowych.

Na posiedzeniu Zarządu Wil. OZPN 
w dniu 12 bm. przyjęto w  poczei człon­
ków Wil. OZPN klub sportowy pn. „Jo- 
der.ika" z siedzibą w Nowej W le jce .

N a  p o c 7 ? t< 3 W  i e  

„z i yisdczenis*
kierownika sz*oły...

D o sk lepu  m ięsa  p. Z iem ły przy ul. Żwir  
ki i W igu ry  61 w szed ł ja k iś  o so b n ik  i na 
p od sta w ie  zaśw iad czen ia  k iero w n ik a  szkoły  
p ow szech n ej nr. 18 p ob rał od p. Z iem ty 25 
kig. m ięsa , w artości 35 zł.

O kazało  się , że zaśw iad czen ie  było  sfa l  
szow an e.

Foszkodow -any za m eld o w a ł p o lic ji, k tó ­
ra p o szu k u je  oszusta  (c).

I

dyskusji Magistrat stanął na stanowi 
sku, że udzielanie subw encyj dla ży­
dow skich pryw atnych szkól pow szc 
chnych do obow iązków  samorządu  
terytorialnego nie należy.

U chw ałę swą Zarząd M iejski urno 
tyw ow ał następującym i względam i

1) Żydzi nie tylko nie m eia  ogm 
niczeń w dostępie do publicznych  
szkól pow szecnych, lecz korzystają  
jeszcze z przyw ileju posiadania publi 
eznych szkół pow szechnych św -ęteja  
cych sabat.

2) Będąc rów noupraw nieni a na 
w et uprzyw ilejow ani w publicznym  
szkolnictw ie pow szechnym  (ho mają 
do wyboru dwa rodzaje szkół: ogól­
n ych  i św iętujących sabat), nie m o­
gą korzystać z subwencji dla szkolni 
etwa prywatnego wtedy, k iedy żad ­
nym innym  szkołom  pryw atnym  (anj 
oolskim , ani litew skim  czy rosyj­
skim) Stibwenćjn nie iest udzielana.

M agistrat, biorąc pod uw agę te 
trudności finansow e szkół żydow ­
skich, jakie m ogłyby pow stać w sku­
tek przerwania suhwenc w  czasie 
trwania roku sżkolnego, uchw ahł jed 

a,k przyznać jeszcze subw encję na 
oierw szy kw artał roku budżetowego  
1939-40 w kw ocie około 10.00(1 zł. (t 
zn. czwartą część sum v z roku 1938 
39 w ynoszącej 38.80.3 zł.).

„Pftdw>czf>rAv b«s  

t w  w u l^ e  *

K om itet Dni P rzeciw g ru źliczy ch  zapra  

jza  W iln ia n  na „P o d w ieczo rek  bez m ikro- 
f in u “ w  n ied z ie lę , dn. 15 bm . pun ktu aln ie  
o godz. 17 w  sa lo n a ch  H otelu  G eorges‘a p iz y  
ła sk aw ym  udzia lp  p. W an d y  W yleży ń sk ie j. 
prof. k on serw a to r iu m  p. Serg iusza  B enon ie  
go, so lis ty  O pery La S ca lla  *raz a r t js tó *  
T eatru  M iejsk i-g o  pip.: H. Buymo L. K orwi 
na, W . N aw ro ck iej, M. S ik orsk iej, Z B licho  
w icza, A. Ż uław skiego i W . Iicew icza .

W y so k i poz'iom a r ty sty czn y  n iew ą ip liw ie  
p ozw oli sp ęd z ić  m ile  czas oraz tym  sam ym  
p rzyczyn i s ię  do p o w ięk sze n ia  funduszów  
na w a lk ę  z gruźlicą .

Pożegnanie 
przewodniczą :ejKuła R.  ̂

ttilno
10 hm. w lo k a lu  R odziny W ojsk ow ej zeb  

ra ło  s ię  liczn e  grono cz łon k iń , by pożegn ać  
sw o ją  p rzew od n icząca  p. H annę Jan ick ą

S erd eczn y  nastrój przy czarnej kaw ie  
w yw ala ło  k róp tie , lecz szczere  i p ięk n e prze  
m ów>enie p. Zofii M ikulu isk iej, k tóra przed  
s ta w ia ją c  d o n io sło ść  d ok on anej pracy przez  
p. Jan ick ą , życzy ła  jej, by i nadal na t»o 
mym  p osteru n k u  o p rom ien ia ła  da lszy  e ąg^  
sw ych  d zia łań  tym  uśm iechem  i pogodą, ja 
kie w n io sła  w  a tm o sferę  w ileń sk iego  Koła 
R W .

N ie żegn am y się  z p a n ią  —  m ów u a p 
M ikuiiińska —  lecz w s ło w ie  „do widzenia'*  
w yrażam y p ew n o ść  sp o ty k a n ia  s ię  w ielo- 
n-ioLaie w n aszej pracy.

P. F ie ld o r fo w a , n ow a p rzew od n .cząca  ko 
ła R. W ., n adała  s iln ie jszą  n u ię  sw em u  
przem ów ien iu , a k cen tu jąc , że k o n ieczn ość  
zm ian y  m iajsca  n ie  w ytrąci cz ło n k in i R. W . 
z jej p ia c y , ktÓTą za w sze  p o d ejm ie  w  no  
w ym  otoczen iu  p o  żo łn iersk u  d la w sp ó ln ej  
sp raw y. W yraźn a  rów n ież  p ew n o ść , że p. 
Jan icka  w n iesie  do n ow ego  środ ow isk a  sw ą  
b ezp ośred n io ść  i serd eczn ość , k tóra jej tu 
zjed n ała  ty le  p rzy jació ł.

P . Jan-icka w  sło w a ch  pełnych  w zrosze  
nie d z ięk ow ała  za  p om oc i p op arcie  w jej 
w y siłk a ch  i w yraziła  sw e  gtęDokie przyw ią  
zan ie  d o w ileń sk ieg o  K ofa R. W ., w  którym  
się  tak dobrze p racow ało .

W ieczó r  za k o ń czy ł s ię  o d śp iew a n iem  
przez p. B au m an ow ą k ilk a  p ieśn i p rzy  a 
k om p an iam en cie  p. M ik u lińsk iej, k tóra nad  

to odegrała  p arę u tw orów .
P. Jan icka  op u ściła  lok a l z w iązan k ą  

k w ia tó w , sym b olem  serd eczn ych  uczu ć n sz y s  

tk ieh  cz ło n k iń  w ileń sk ieg*  K oła R W .
Z. N.

POKOJE!
TAMIE. CZYSTE i CICHE 
W H O T E L U  R O Y ftL

t ts r t isa is  Chmielna Si
Ola pp czytelników - Kuriera Wlleńsk."

15% ranate

Listy do Redakcji
D o  ‘

R edakcji „K urjera  W ileńskiego*" —  W iln o .

W  zw iązk u  z n o ta tk ą  pt. „R ozłam  w Fa  

■andze W ileń sk iej" , u m ieszczo n ą  w  „K urje  
rze W ileńskim** z dn. 10 bm . na podstaw i. 
D ekretu  P rezyd en ta  R zeczy p o sp lite j z dii
21 listop ad a  1938 r. D z. U Nr. 89, p oz . 608 
art 27 i 28 p ro szę  o sp ro sto w a n ie  następu  

jącvch  w iad om ości:
N iep raw d ą jest jak ob y  8 bm . n astąp ił w 

„F alandze"  w ileń sk ie j  ro-złam i to „w skutek  

różn ic id eo w y ch  i orga n iza cy jn y ch  , 
n atom iast praw dą jest, że zo sta ło  u su n iętych  
za czy n y  n iee ty czn e  3 (trzech) cz łon k ów , 
k tórzy  is to tn ie  zg ło s ili akcęs do 07.N .

R ef. P rop . W ił. Okr. N ar. Rad. Obozu  
„R uch M łodych".

*

W  zw iązk u  z za m ieszczon ym  w prasie  
zap rzeczen iem  „F alan gi"  jak ob y  ty lko  
trzech iej cz ło n k ó w  op u śc iło  organ izację  i 
zg ło s iło  ssvój akces do O. Z. N. —  K om en  
da O kręgu W ileń sk .eg o  Zv iązk u  M łodej 
P olsk i stw ierd za , że w  dniu 6 bm . 7 lu łz i  
z „F alan gi"  p rzy b y ło  do K om en dy Z. M P. 
o św iad czając , że p orzu cają  daw ną organiza  
cję  z p ow o d u  p an u jącego  w  n ie j ch aosu  1 
braku k o n k retn ych  prac.

(Podp is nieczytelny)"  

K om en dan t Okr, W il. Z. M. P .

Uczestnicy kongresu C. I. F, w hucie „Piłsudski"

Uczestnicy ofwarfego w Krakowie kongresu C 1. E., w przejeździ© do Krynicy, 
zwiedzają hutę „Piłsudski" w Chorzowie.



r  6 „K URJEk" {4CB8),

Dorożkarz znw lóz-. 
pasażera do rabusiów

2 4  M a t a  i f i ę z i e n m  r  a &  & m So t f e
N lezbyl daw no w pobliżu mosłu ko- 

Id o w e g o  przy ul. Ostrobramskie] dwa „ty­
py sp od  ciem ne] gw iazdy" w ciągn ęły  do  
Dorotki przechodzącą tą ulką dziew czynę  
w yw iozły  ją za miasto I t;vn... porzuciły. 
Dorożkarz brał czynny udział w te] eska­
p adzie; b y ł w  zm ow ie z napastnikami. 
Sprawa ta Jest o b ecn ie  przedm iotem  d o ­
chodzen ia  prokuratorskiego i wkrótce 
p raw dopodobn ie znajdzie się na w okan­
dzie  sąoow e],

W ezera] natomiast Sąd O kręgow y roz 
p ozn a ł sprawę
0  NAPAD RABUNKOWY, DOKONANY  

RÓWNIEŻ PR7Y WSPÓŁUDZIALE
DOROŻKARZA  

M  ulicach W ilna. W  tym w ypadku doroż­
karz zaw iózł p rzygod n ego  pasażera do  
ukrytych w ciem nym zaułku opryszków
1 d o p o m ó g ł Im ograb ić  g o .

G angsterzy AmeryKl pod czas sw oich  
zuchwałych „w yczynów " posługuią  się  
now oczesnym i zdobyczam i techniki, jak 
lu tj, karabiny m aszynow e, gazy... N asze  
męty m iejskie p od  tym w zględ em  są bar­
dziej zacofane i używają, ]ak widzim y, tak 
przestarzałego środka lokom ocji, jak d o ­
rożka. Z pew nych w zg lęd ów  m oże to I le ­
piej. Z drugiej zaś strony w ypadki te g o  
rodzaju (a b y ło  ich znacznie w ięcej] wpty  
wają na pow staw anie podejrzeń pod  adre 
tern naw et Bogu ducha winnych „mistrzów  
bata ' z e  strony Ich klientów . O sob iście  
znam w ie le  wilnianek, które w olą przejść 
sam otnie dłuższą d rogę  p o  ciem nych  
(autkach w ieczorem

NJŻ POWIERZYĆ SW OJĄ OSOBĘ 
PIERWSZEJ LFPSZEJ DOROŻCE, 

Rzecz oczyw ista, ż e  te  w szystkie zastrze­

żenia nie dotyczą dorożkarzy b ezw zg lęd ­
nie qodnych zaufania.

N apad rabunkowy na p rzygod n ego  
pasażera o d b y ł się  w  sp o só o  następujący.

P. Bronisław Pietkiewicz w  dniu 15.X. 
1938 r. o  god zin ie  10 w ieczór na ul. Ostro 
bramsklej w siad ł d o  pierw szej z brzegu  
dorożki i kazał się w leźć na Brzeg Anto 
kolski. Ku w ielkiem u zdziw ieniu p. Piet­
kiewicza dorożkarz p o  n rzen lu  z miejsca 
skręcił oorazu ni u lk ę  Subocz zamiast 
jechać w  kierunku ul. W ielkiej.

—  Stój, dokąd pan jed zteł
Mistrz bata w od p ow ied zi zaciął ko­

nta.
Na Bakszcie d o  dorożki w skoczyło  

ow och  m ężczyzn. Jeden z nich zatkał p. 
Pietkiew iczow i usta, drugi zaczął skręcać 
mu ręce. N apaanięty bronił s ię  rozpaczli­
w ie. Draby zaczęły  g o

BIĆ PO GŁOWIE 
G dy za ł „uspokoiły" swwją ofiarę Jeden z 
nich wyrwał p . Pietkiew iczow i kieszeń ze

spodni, g d z ie  s ię  znajdow ała portmonetka  
z 84 z ł., chustka I scyzoryk. W yrzucono  
w reszcie p . Pletli rwicza z dorożki na 
oruk. Z dążył jeanak zanotow ać numer 
dorobki.

Dorożkarzem okazał s ię  Julian Bortkie 
w k z, napastnikami za ł —  Jan Taraszk e-  
wlcz 1 Józef Jurgielewicz. Do winy nie 
przynall s ię  I twierdzili J ed n og ło łn le , że  
cafe  zajście miało

ZUPEŁNIE INNY PRZEBIEG.
P. Pietkiew icz rzekom o nie chciał zapła­
cić za kurs, to  fez zm uszano g o  Ifd.

Podczas rewizji znaleziono u Jana Ta- 
raszklew kza scyzoryk I chustkę p. Plef-

W związku z włoską 
kampanią o Dżibutti

klewlcza;
wlcza.

portm onetką za ł u Jurgiele-

Sąd uznał w inę oskarzonycn za udo­
w odnioną i skazał k ażd ego  z nich 

NA 8 LAT WIĘZIENIA 
z pozbaw ien iem  w szelkich praw na 5 lat.

M-

A i’e sz tn w an > ń  b. c z ło n k ó w  
„ Z ło t e g o  S z ta n d a ru ' 9
Wieźli większy transport kaloszy i butów

W yw iadow cy aresztował' w W ilnie 
wczoraj dw óch b. człon ków  bandy „Z ło­
teg o  Sztandaru", Jankiela Perelsztejna, zna 
n eg o  p od  przezwiskiem  „Kanarek" oraz 
jeg o  na, którzy w ieźli w iększy transport i 
now ych łm eg o w có w  I fcalorzy firmy 
„Ardal".

Perelszfejnow ie twierdzą, ż e  nabyli to

war w W arszawie od  n ieznanego  o so b ­
nika. Policja przypuszcza, ż e  zatrzymany 
transport pochodzi z w iększej kradzieży, 
dokonanej na terenie W arszawy.

Ś n iegow ce  I kalosze przew ieziono d o  
W ydziału Ś led czeg o , za ł Perelszfejnćw  
osad zon o  w  areszcie. (c).

P osterunek  angielski w  Somalii nad  g ra ­
nicą abisyńską.

c w iczenia kolonialnych o d d z ia łó w  fran­
cuskich w  D żibuti i.

Główne wygrane
I i U riągnienie

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  5.00C 
zł. p ad ra  n a  n r .  47911

1U.000 zł.: 16577 73901 9079G 
97026 143715

5.000 zł.: 59523 74765 80226 
80544 114P42

2.000 z li: 18814 23567 41601
46933 55713 59401 77807 79415 
85777 98766 100864 104163
105271 122109 131317 138778
149406 158471

1.000 zł.: 10115 10951 15637
20584 24633 31344 3"051 50007,
51010 51914 64928 65135 82131 
82198 84359 85491 92143 104784 
110078 125660 126782 136376
139522 159454

!!l ciągnienie

Głnwne wygrane
S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  20.000 

z ł. p a d ła  n a  n r .  64673.
15.000 z ł . .  117956.
5.000 z ł . ;  42161 114152.
2.U00 z ł.:  2703 15185 18026 

22576 27052 36712 39745 S5397 
61494 63704 115734 130901
135390 139104 156656.

1000 z ł.; 9099 16970 17203 
27039 27550 27560 31726 31855
83628 36969 35446 36074 38752
11809 43293 49034 54238 57218
60642 64977 65770 68069 77258
77669 77852 80115 83449 87956
97425 99836 101650 107662
.107674 124200 125898 135173
144132 149875.

Z l ó i  t f t i a r  ę  

n a  u/a/lrę 2 ralfiem

T h i e l a  I d S s H S
5 dzień ciągnienia 4-ej klasy 43-ej Loterii Państw.

Główne wygrane
I i II ciągnienie

S ta ła d  z ten n a  w i g ra n a  5.000  
zł. p a d ła  n a  n r .  97858 /

15.000 z ł.: 22106 . v
10.0U0 zł.: 5477 7924
5.000 z ł.: 13284 18093 57210
2.000 z ł.: 13083 23301 33372

34107 37722 44253 4 8 3 l3  48717
53941 85044 87924 98057 104948 
121537 122333 134331

1.000 z ł.: 1694 6310 9000 17318 
18651 19818 22128 30320 32029
'36099 37755 40711 51700 60731
65467 69469 70030 70908 78988 
80323 90483 93365 98341 107372 
115280 117772 134888 134992
1447U0 146121 152301

Wygrane po 250 zł.
80 100 76 43.) 597 655 839 995 

1132 45 297 301 55 436 587 864 
2179 87 336 429 58 79 535 63 847 
392 72 3134 432 502 683 700 44 
858 84 973 4033 120 39 277 588 
678 964 5222 337 566 846 976 
6152 76 85 245 375 404 16 20 536 
48 86 94 637 76 88 821 83 95 7116 
56 249 371 38 459 522 53 74 693 
910 30 41 8039 57 164 79 28Ó 323 
98 592 691 791 9b3 60 62 9080 
237 495 596 866 91 10226 484 85 
88 734 42 802 32 97 929 69 11115 
349 89 403 40 517 90 91 12007 
35 473 550 73 C44 862 928 13007 
48 169 75 239 62 311 423 74 82 
680 804 9o4 98 14005 137 5 240 
53 544 54 87 704 819 900 15171 
834 91 751 37 80 865 943 72
16004 21' 582 641 65 62 17032 154 
289 437 540 35 770 42 78 833 
91 903 18076 85 202 77 457 609 
802 92 925 39 53 19034 362 474 
579 93 679 64 780 806 17 93
20061 415 558 625 28 83 742 857 
21103 404 553 54 674 731 72 76 
965 22023 203 8 433 67 92 533 
93 632 69 99 712 55 98 804 901 
4 14 23009 36 42 129 72 201 3 
324 84 93 441 71 677 714 60 800 
24061 98 3330 613 286 84 717 85 
833 42 963 70 25170 88 315 410 
537 26109 22 79 415 531 819 29 
88 929 27065 105 278 349 526 52 
93 94 630 737 99 823 61 28000 10 
40 84 537 697 720 63 880 92 29172 
233 47 323 473 741 45 88 865 944 
30023 199 20 387 433 35 543 618 
48 712 68 52 926 64 31031 195 
220 62 361 96 468 94 509 624 35 
778 84 89 831 84 984 32065 66 
101 27 246 49 303 453 509 624 
35 64 739 919 46 57 33110 262 
447 864 908 34196 283 94 395 430 
37 88 824 964.

35026 91 104 203 30 53 437 680 762 
77 36027 60 73 77 114 297 427 829 
67 70 37060 200 97 313 97 473 93 
551 603 83 88 91 38026 91 103 303 82 
411 71 639 51 702 973 39115 24 221 
40 51 480 523 714 875 916 40050 60 
88 07 236 413 507 13 71 607 9 59 
878 944 41091 148 73 379 48f 536 
60 77 703 14 78 928 87 42013 89 124 
9 260 67 306 97 43107 48 246 59

313 71 508 611 815 73 969 44088 303 
448 70 45094 110 304 71 411 59 554 
46039 J74 239 371 84 419 77 83 626 
36 62 871 909 47005 97 W  271 92 
353 63 70 412 520 631 719 99 856 
914 48132 79 241 83 92 95 441 501 
95 654 761 807 28 79 921 49066 184 
85 456 70 506 89 605 729 69 828 29

50005 75 223 51 621 37 844 913 80 
5U 54 225 58 373 430 76 83 527 68 
665 712 873 929 52082 99 127 257 98
318 73 546 695 702 53 59 870 -76 928 
53022 268 447 512 15 37 693 800 
54002 8 82 92 137 274 57 311 13 70 
406 546 642 90 758 881 903 55028 37 
47 184 275 94 440 92 528 63 654 713 
54 67 84 872 92 931 38 56058 149 237 
523 776 947 57052 66 86 248 519 95 
644 56 732 961 58011 41 338 542 667 
743 63 935 63 84 90 59135 242 93 
328 554 67 650 721 841

60005 52 228 306 74 98 457 94 544 
681 775 86 848 61124 37 210 345 412 
58 536 709 918 27 68 62171 220 66 
63063 132 61 379 403 44 770 64068 
112 95 480 733 55 1 93 999 
65231 41 368 77 424 851 967 94
66045 213 38 337 663 84 761 99 812
21 34 921 67195 276 923 49 69 675
78 732 52 904 68007 176 420 554 015 
780 866 75 yG7 77 69245 62 340 74 
510 2? 692 784 813 902 27

70008 33 35 267 81 S85 421 508 
75 95 662 838 89 919 71066 183 295 
516 u22 877 933 7*064 189 275 485 
551 6 i2  &8 715 80 889 98 942 73109 
235 77 j2 7  67 402 22 86 522 26 
828 945 71002 60 157 2u6 5S 61 
362 428 589 806 31 83 972 75028 
39 288 471 553 659 742 917 76034 
57 171 75 256 559 J5 995 77022 30 
194 463 734 886 78020 53 232 36
319 466 568 606 41 71 55 821
7,9014 71 231 470 501 727 821 29 
958

eOOOl 17 71 134 82 210 34 95 314 
483 558 6. .  > lu27  271 74 460 67 
527 605 776 83 82012 4<i8 68 548
897 911 41 83184 311 96 435 531
764 34004 5 1 224 492 663 769
85015 160 302 43 47 89 98 550 845 
973 90 96 8630 408 574 724 78
937 87371 516 743 842 968 88287 
7U1 44 82 807 89026 11 115 298
398 566 63o 727 47 569

90021 444 575 76 613 88 762 883 
97 91012 131 250 71 546 48 830
92077 169 594 632 3 668 975 93413
22 616 72 866 : 1 940?2 34 207 37 
348 71 92 404 32 549 71 622 778 
95427 517 45 751 73 890 956 96027 
61- 253 804 647 62 736 910 52
97067 2*7 28 37 57 74 355 69 5 b l 
750 965 98064 JL65 280 402 15 672 
737 99000 3 120 22 232 311 49 43? 
768 883

100049 164 97 334 45S 81 570 77 
600 782 °„5 80 99 993 101026 182 
216 338 480 92 97 509 66 1 o 727 67 
74 839 70 943 61 97 102284 360 461
93 835 59 970 103067 83 123 66! 332
111 26 717 936 41 72 104309 484 533
56 95 691 737 800 71 918 105192 233
0 395 419 88 503 926 31 40 42 46 
10C010 255 535 819 39 908 29 96
'072.33 650 740 77 108422 „17 !1 61 
717 33 48 70 988 109040 114 342 556 
602 85 96 110092 592 664 725 869
111347 48 677 88 974 112020 316
93 483 773 890 919 113018 202 192
303 75 466 79 634 717 942 114285 336 
464 588 704 805 930 115191 330 67 
4 >y 43 709 13 805 48 901 116045 237
62 346 89 635 732 75 815 317 74 73
U 7148 232 71 377 493 632 60 7J0 
802 5 8 936 118151 237 94 369 408
79 59 694 709 94 998 119011 44 142
93 269 82 354 79 602 28 88 96:

120104 213 37 523 702 813 946
121085 126 58 72 361 488 510 42 614 
803 16 a i7  122258 83 574 624 864 
88 123123 73 26Ł 73 364 72 600 19 
25 729 833 920 124041 64 ?5 206 71 
444 60 65 94 654 65 720 994 12504Ł 
55 155 843 61 434 82 529 68C 855
918 63 128028 245 314 452 88 96 640 
661 84 127029 59 173 391 434 91
558 65E 71 729 871 9SA 80 1?813 
98 460 522 602 46 736 '-6J ..29088 
123 43 60 73 90 571 602 938 b

130059 6 / -20 42 499 655 8i7 99 
131023 246 306 74 594 77l 84. 48 99 
132203 8 84 383 88 655 133330 86
431 85 45 506 82 776 87 869 943 62
'34216 32 310 68 586 744 822 9 64
998 135259 357 450 596 625 8J.8 54 
136037 155 320 489 544 654 732 8ó4 
962 92 97 137017 52 283 93 392 908
670 657 80 822 42 80 906 138034 126
73 202 340 419 552 77 762 139032 55 
154 802 52 402 85 515 28 40 81 7,56 
63 897 922 9fi 140137 301 507 41 627 
728 955 K l 187 531 55 334 78 520 
93 t.77 96 721 819 142097 381 92 96 
568 79 663 730 00 77 841 966 143085 
122 67 92 212 87 353 446 59 79 564 
748 876 144033 59 240 354 84 427 
863 14 50 i 9 37 39 146 298 310 502 48 
632 787 921 1 >04a 62 154 79 248 
458 592 643 54 94 758 86 94 862 
938 147101 51 259 77 304 400 603 56
767 68 375 986 U8014 23 3 4106 212 
515 /13 803 70 96 903 74 I4au06 7 
117 82 308 687 772 879 918 30 150078 
144 52 3 10 88 561 6u3769& 736 909 7u 
151045 77 81 151 256 92 325 5l1 693
768 97 977 152211 502 08C 785 153116 
69 388 *60 86 648 805 98 918 154*29 
319 71 403 556 & 824 155080 lo2 98 
31 534 98 621 766 957 150010 1? 178
217 85 480 957 830 91 950 157039 
57 179 949 57 690 869 97 917 5C 97 
158052 139 211 4Sl 973 631 t>7 66 
766 83 886 920 50 159009 60 183 217
7 77 348 561 609 17 31 858 74 86

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna w ygrana 2C.OOO zl. 

padła na  N r. 56441.
2.'.uu0 »}.j 86391.
10.000 zł. 1 85910 88730 156665.
5 001 z ł.. 20461 25327 62659 120589 
2.0CO ri.i 6865 12204 64957 69849

74608 74709 100333 lo7331 108*26 
137384 145169.

1.000 zł.: 3888 19934 20921 23122 
2li201 30522 33862 34486 38(34 39877 
40092 41770 45616 50684 5582? 61079 
64578 7^071 78786 1024o4 104622
109264 121016 122897 1384U 14uu97 
155709.

Wygrane po 2SG zł.
11 287 303 542 6*2 777 915 1103 9

1C 89 434 2038 134 603 746 73 828 
3153 201 312 879 4438 75 704 862 75 
947 5160 9o 20u 82 564 80 806 6134 
616 956 7130 341 577 788 844 8044
218 92 309 502 54 965 9047 135 288 
332 452 55* 648 753 75 10089 35 316 
464 7P4 9*5 11139 268 378 478 84
53" 8,7 922 12452 67 543 775 13267 
326 I4001 125 337 87 605 36 41 8F5 
15101 23 26 362 522 33 987 16170 562 
765 17208 326 733 72 844 >4 79 87
18212 155 446 119 864 909 19709
20119 485 730 917 21019 186 269 323 
862 968 22110 68 485 507 CJ7 753 
23208 507 964 21014 168 86 553 25013 
51 191 463 530 65 68 681 988 26001 
27374 53 409 28063 70 148 217 28 73 
3u8 30 439 29081 801 65 922 30181 
273 317 24 400 504 797 278 99 31048 
31 281 357 799 32100 560 699 761
924 48 6S 33032 191 303 666 34056 
377 521 763 9)2 35094 291 91 365
427 646 754 y7i 36180 517 64, 725

63 815 3 7012 219 55 410 839 38011 
13 35 286 360 416 585 874 921 39063
68 69 71 86 361 409 625 40122 413
555 634 94 706 829 41137 70 360 90
524 882 42325 567 873 97 9C5 43190 
276 306 716 44144 72 364 70 429 61 
960 45057 122 729 845 70 75 46292 
689 741 86 805 912 63 77 47069 328 
640 819 69 48352 627 42 777 49143
74 282 68* 898

50123 407 536 49 99 623 847 950 
51412 7 5 6 6 631 865 92? 5f? 5*041 66 
100 890 911 53047 282 510 710 850 
54304 601 786 05128 300 80 854 »03 
56042 144 399 405 16 38 37 682 99 
57180 224 44 504 669 714 81 94 58341 
68 530 69110 383 444 519 799 877 
60089 164 85 5-38 713 70 61341 744
838 62069 293 771 810 63138 632 798
836 917 64034 191 238 415 832 65006 
110 221 66197 402 60 67071 75 112 
224 346 956 94 68168 85 336 529 750 
848 982 69137 49 568 688 70365 407 
532 82 71148 73 87 235 677 719 864 
72081 532 34 821 995 73624 733 72 y7 
861 74380 736 75194 438 513 713
76262 330 447 612 708 24 45 875 
77091 250 675 93 78443 76 535 49 56 
79339 413 735 345 80400 518 956
81311 484 634 853 905 82107 232 340
83355 477 591 040 812 973 84156 351
.85088 151 267 387 485 559 86063 323
87777 88770 89137 222 821 90518 74
91433 557 731 92283 713 803 93279 
603 763 905 71 94194 226 567 606 719 
95235 59 310 42o 987 96200 319 804 
97479 50S 853 85 942 61 98013 164 
407 704 44 99382 882

100111 248 80 86 432 560 92 804 
101030 426 77 102134 235 379 691
775 880 103236 67 413 808 959 104364 
564 786 105186 275 361 444 563 81 
834 106215 434 107544 664 08642
793 815 92 968 109230 6C 110536 701 
l l 1135 57 375 443 93 752 11*175 268 
522 699 735 900 85 99 il&404 524 
879 114962 115225 336 116040 104
525 892 117164 604 K t  118013 14 
878 1’ 9316 418 71 120|S4 389 503 
629 l i  1119 236 122047 135 99 345
404 51 509 659 921 123286 407 98 99 
595 819 34 12408? 402 92 531 59
12539* 473 74 88 896 126.20 39 246
75 394 127383 454 624 800 128038 227 
318 487 605 64*. 958 129029 110 29 
29" 309 803 130216 313 506 71, 64 
853 131050 132137 91 259 528 133230 
134030 TO 2 52 519 55 73 015 828 *6 
913 135108 274 532 136100 98 239 709 
948 137178 587 138601 60 957 1,39051 
190 258 477 548 936 140214 .62 7C3 
94 869 989 141396 636 884 142042 88 
788 143012 153 655 782 851 56 953 
144350 446 545 754 915 146048 169 f>9 
298 485 951 61. 146099 124 823 147080 
462 9 ' 533 755 78 950 148027 49" 
361 688 943 149038 428 44 685 1500G3 
85 116 38 9o 440 639 815 171005 545 
809 152160 410 839 153094 453 56 850 
1546"3 753 55 803 61 155175 84 254 
402 035 702 41 156037 114 780 935 
15 7050 299 512 674 898 957 158353 
7*9 864 159724 6) 949

IV ciągnienie 
Wygrane po 250 zł.

152 240 336 698 1394 488 564 826 
77 2108 205 98 3016 364 66 508 004 
4291 323 5065 318 446 523 9o2 6(17 
166 68 204 306 95 9]3 7040 68 78 209 
532 704 848 8021 225 63 914 99 9066
105 342 59 96 SS4 S60 10148 355 597
749 52 854 56 11005 96 12o 334 108
67 753 925 12019 5 ‘ 151 207 354 637
797 (3151 551 644 734 826 909 14017 
432 601 703 829 82 937 15627 85 976 
16034 64 292 319 430 58 575 17125 
39 340 94 618 727 75 843 64 931
180: o 48 201 28 393 600 62 831 50 
73 19103 234 348 733 870 2032.5 477 
706 836 21012 25 400 69 584 691 923 
22101 260 83 582 822 43 999 23024 /

133 77 269 420 585 665 966 24o53 88 
485 8u2 75 25151 701 26059 328 53 
596 340 27336 436 72 50, 3? 785 848 
947 28154 464 m  714 089 29639 8«0
951 SD053 555 631 866 31023 259 73 
55* 660 880 32145 218 321 5U7 6 p  74 
90 795 33335 555 661 818 918 34078 
189 270 313 71 938 9s 350(9 408 „0 
561 819 40 37*48 402 32 84 8O3 0'-2 
38179 229 317 4-  62 887 39148 243
312 22 658 ?80 400faa 446 88 6  1 7o4
68 890 41029 141 55 89 288 77 v 98? 
42177 308 476 729 43068 180 244 
511 619 793 4.4003 205 8 306 51 Pg5 
45128 3ft 21C 454 974 46295 30?
548 59 93 733 862 9*8 47194 33l o3
65 305 595 830 923 48333 505 eOS 
49003 109 54 74 870 73 79

50126 35 352 66 568 51153 200 71 
93 350 62 434 716 920 523*1 443 0 3  
709 70 85I 98 51019 2'łfi 52 307 86 
441 688 724 54093 303 ,56 552 JG189 
25 ’ 7UU 920 lo  150 79 294 62d 817 98 
57564 58024 2 323 92 944 59001
109,335 410 523 871 60012 175 i 31' 
558 61268 363 486 62032 2ci *38 796 
881 63385 648 907 33 98 6+3*3 679 
93 958 65052 109 763 839 66377 99 
555 699 "19 67231 332 95 870 943 
o809.8 314 .1 5  oj7  S4‘.) 926 46 69102 
341 69 856 051 7003S 113 270 71G25 
307 625 811 99 904 72117 840 416 
937 73025 23 I58 208 87 325 50 74431 
75261 86 611 58 76195 236 690 96? 
77451 657 84 829 973 78225 3 l0  36 
79262 392 474 521 68 802 80093 746 
962 8 'u07 71 475 836 85 950 824.0 
14 671 144 71 8344f. 50 83 725 906 
84312 678 765 74 961 74 82 85002 
52 103 2u0 442 54 765 855 86120 87378 
676 839 64 89061 108 95 665 839
90039 50 665 873 947 9l05l 126 262 
568 785 962 02071 251 464 648 875 
93055 70 89 303 528 894 992 94003 
3o7 50 678 803 95080 119 26 46 84 
286 31ć 17 83 745 815 96019 92 595 
753 63 073 97107 370 65O 83 698 725
952 98224 38 54 386 724 947 990,3 
17 255 373 553 66

100107 467 99 70l 920 39 53 101372 
74 50C 759 91 90^ 10209? 693 945 
88SS0I  88S setrO I SM  19 9Ł> SCStOi 
1064'5 5 I6 647 55 899 107''.̂ >4 160 94 
229 383 400 784 10SH2 317 425 915 
109103 99 416 679 91 722 880 90 
110155 81 290 392 111036 153 84O 
112238 568 640 87 U3180 223 41 345 
114114 378 417 598 65I 115037 68 
211 328 401 71 806 50 116185 240 
551 865 117517 118030 181 200 55 78
313 4)5  503 Sl 881 973 K9U18 228
66 500 65 773 91 981 120269 934
121153 82 89 227 315 540 68 122023
69 8» 96 182 242 394 421 653 56 702 
22 35 68 123065 158 2 11 485 124775 
125296 462 523 699 12fil78 374 844 
127182 202 13 23 555 770 994 1287R3 
929 64 95 129204 20 586 674 712 998 
130164 240 94 307 669 990 l3 U 5 l 
203 418 52 61- 893 132013 63 144 307 
499 548 646 723 1 3,3096 267 379 433 
48 65O 748 892 134249 704 87 865 
967 135486 96 510 37 43 661 755 
13609) 168 348 400 40 47 896 137503 
970 138474 717 13905/ 86 87 447 37 
508 66 140362 56" 680 861 94 141095 
98 308 644 795 910 142061 422 763
67 93 143126 34 263 420 500 24 623 
78 708 844 929 36 144359 145047 7l 
250 360 68 520 6?u 761 859 ,46020 
320 438 93 902 147416 542 "14 I" 
805 961 75 94 148004 43 46 385 404 
74 713 864 86 149639 762 805 78
150175 599 651 996 1.51025 267 412
51* 49 617 152203 430 69 743 844
153391 402 87 749 833 154184 94 3S8 
502 34 CIO 11 705 155080 475 6j0  
764 56278 92 360 424 701 157033
111 39 65 226 444 50 852 949 8"
158007 194 315 433 584 767 955
159240 74 930

m m m
do

PRZYJM UJE  
na najbardziej 

dogodnych warunkach

a d m i n i s t r a c j a
„Kurjera Wileńskiego*
Ul. Biskupia nr. 4

4M

rna-ir-.-- :a

D R U K A R N IA
INTROLICATORNIA
..ZNICZ"

Wilno, u1. Biskupia 4,
Telefon 3-40 

Dzieła kaiężkowe, kaiąiki 
dla urzędów, bilety wizy 
towe. proapekty, zapro- 
• r .n ia , aliaze i wazelkiego 
rodzi ;u roboty drukarakie V

w y k o n y w a  f 
— P U N K T U A L N IE  — 
T A Ń IO  1 S O L ID N IE

rr

J
B U T Y
O F IC E R S K IE
ORAZ RÓŻNE OBUWIE
są: e leganckie, mocne i tanie

► TYLKO Z PRACOWNI

W  PUPIAŁŁG
Ostrobramska 25

mTTTTTYYYrTTTYfYTYTYTm|

P R A C G W  K ' .h

O B U W I A
M. ORZFWIŃSW

ul. Wileńska U
(Wejście od PI. Orzeszkowej) 
Przyjmuje obstalankl 1 reperacje



„UURJER" (4688]. 7

STYCZEŃ

12
C zw artek

Cr ś: Modesta M 
Jutio. w c o n .K i P.

Wschód słońca — g 7 m. 39 
Zachód słońca — g. 3 m. 15

->posirze enia Zakładu Meteorologii USP 
w Wimie z dn. U .I. 1919 r.

Ciśnienie 757 
r  imperatora średn.a —  6 
tem peratura najwyższa —  4 
Tem peratura najniższa —  7 
C p a d  7,4 
W .air: cisza
T endencja  barorr..: w zrósł ciśnienia 
U w agi; pocm m urno, z rana śn ieg ,

KRONIKA HISTORYCZNA
W k roczen ie  w ojsk  r o sy jsk ic h  do 
K rólestw a P o lsk ieg o .

■8' o, Zm arł gen. Jan  Skrzynecki z r  1831 
15. Zmarł Zygm. M.lŁowski (T. T. leż)

* I L E # S K  a

d y ż u r y  a p t e k
Izis W nocy dyżuruję nasłępujac6  aD 

J u n d « l .  T l )  S-6„

f " iud“  - •  *» Ó » « ^i Czap. insk.eyo (Ostrobramska 25 ):

' M aCieiewicza (W .elka 
c »  2o t  CZa ' Januszkiew!cza (Zarze-

(A: r ^ °  *!n!e ly iu ru t i  aP,ek ': Palta
> Za c°zk S t  Ssanjyra (Legionów 10) 

" J « c z fe o w * » g o  (Wiłoldoiwa 2.)

_ , O S O B IS T A

n i«  n i .  w  W ,u
12 lim wyjeżdża w dniu

om. « sprawach służbowych dc U
s» w y  do Ministerstwa Komunikad P
W ° ł °> r « " * ■  nasłępi w £

SPISA W Y  S Z K O L N E  
„INST TUT GERMAWlSTYKl" Wiei 

fca 1 m. 1 nad Sztrallem . N ow e grupy  nB\ 
tiki języka n iem ieck iego .

Z E B U A N I A I O D C Z Y T Y  
— »Os ólna organizacja tącv.noścl“. Za

J  K° la "  Itnskiego ZOR przypom ina 
J  członkom, i i  w Jn iu  13 stycznia rb 

18 w lukalu Koła odbędzie się wvk 
..Ugóh.a .-organizacja łączności".

* *  _  ‘ A£ K O w  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń  
^3 , Ze Zw‘? Tku Pań Domu. W  p ięiek  
oikAi °  9 ° d z . 17 w Domu Pracow .
» * o w  M iejskich _  ul. Kościuszki 14

danina ^  zeb ran  e k lubow e z p u g a - 
z&v«  fi ’n  ? 'ny A da mus ow ej na iernał

domowvnm"Ua& y P‘ ',J. f ZCM °  budżec‘«
_ łf i k o ś c ie  mile w idziani.

Skarbow e ów  " VciK,rCŁWarł k DV 'kusy |ny"
^ w n l i Z  c f f Zle !i<J v K ,u b ie  Z "
1 4 -1 5 1  , ,  S k d rb o v ”c h (W . Pohulanka 
spraw a Qi / e ' " a,em  d Y * * i i  M r , - e
ra ro ° ': ro n ^ ic '' po^ki na morzu, kfó-
czat&r  9 P a<*m|,ra* Borowski. P0- 

Punktualnie o ciodz. 19. W steo

gości*  ° nkÓW Zw '?zku 1 w prow adzonych

-  fInn . ZABAWY
w Poznan- " g Afe<ldcn,lckf'‘g<' Kola AViInlan

Z T lr  u
* ? y  Górze Bot łfa we ^  Aki 
W stęp 2 -  a k a ą ? ? * J' StrĆJ w 'z3'tow y

azenia *gratis , ’ T an ' bufet* ZaPr°-
*  8°dz. 18 do 20. '  ra" a TatarskieJ>

NOwOGDOSZKA
1fl T  Kl* blskuP Mateusz u w ojew ody.
yi . m‘ Pr7yb y4 dc N ow ogródka celem 

zan«, wizyty w ojew odz.e A. Sokotow  
* nowomi anowany wikariusz wileń- 

diecezji polskiego autokefalicznego
.^ w c io .a  D raw osław nego —  ks. b isk u p

W ybory władz P. O, W . Ilomj 
ok rę?u POW  Now ogródek, p 

*■ _ in Pachnowski zarządził wybory 
J^adz we w szystkich kołach  powia 
^ w y ch  Polskiej Organizacji W ojsko  

J na terenie woj. nowogródzkiego. 
sj y or* te Gdbędą się w c :ągu mie 

stycznia br. W jhory  do władz 
W \ 0<Hiędą ^  br.

Lid z: y  ° r ^  W P o w ia to w y m  w
29 b rn  Wj,^n a c z o n e  z o s ta ły  n a  dzień

LlbazD-̂ 0W  ̂ liiiari: US. Długoletni lek a'Z 
dr Bi V " ^Połeczh©j w  N owogródku 
mie „c, 1 e,n ofrzyTria} wymówienie. Na 
Mazurkiewicz' w * ^  a tn 9 azc’ va'ny dr
90  dokt^ 3 rai" e w zasł^psłwie te-
_  tora Pa=ienłów przyimuje w bu-

H © T k  L  "

» iS T . G E O R G E S 1’
p. •  W I i  N I E

rwszorz-dn' -  Ceny p rzystępne 
I C e lo n y  w pokojach

dynku O ddziału US dr ielski, drugi leitarr 
US, kłóry swoję przychodnię ma przy id 
Piłsudskiego. Ponieważ budynek O d d t a- 
łu US znajduje się w odległości niema' 
2 kilometrów od p-zeciwlegiych krańców 
miesra, p rzełc korzystanie z porad leka­
rzy U. S. napotyka dla wielu na duże Tru­
dności. Pożędanym przeto jesł, aby druga 
piZjrchodnia US zainstalowana została 
gdzieś w śródniieśriu.

—  GRYPA SZALEJE. Epidemia grypy 
przybiera zastraszaiące rozmiary. Są Już 
wypadki śmiertelnych zachorzeń. Ławki w 
szkołach są przerzedzone.

BARANOWtCKA
—  Nowość w Oazie". Z nany 1 popu.at  

ny w B aranow iczach  ogrod - resta u rsejs  
„Oaza" W . Stachno ul. M ickiewiczai 51. r 
dniem  1 sty czn ia  1339 r. w p ro w a d ził do sw e  
go program u co d zien n y ch  rozryw ek  pierw  
szorzęd n y duet nod k ie tu w n ic lw e m  z n in e  
skrzypaczk i K rzyżan ow sk iej. Kto chce się  d 1 
brze zab aw ić  i z jeść  p orząd n y ob iad , k o lację  
lub śn iad an ie , n iech  d w iea z i Oazę".

— RESTAURACJA DANCING „U STR O  
NIE“. R estauracja  D a n cin g  „U stronie* w Ba 
ranoW iczach ul. M ick iew icza  Nr 1 jest jed  
nym  z n a jw y tw o rn iejsz y ch  lok a li rozryw ko  
wych w w o jew ó d ztw ie , gdzie  zb iera  się  e'f- 
gancka i k u llu ra ln a  elita . Z dn .em  I stycz  
nia br w y s lę p u je: s ły n n y , a tra k cyjn y  ba'e> 
Sararlow a, k tóry  sw ym i reiyelacyjn ym '1 łań  
ram i zad ziw ia  n ajw vb red n iejszyrh  gośri. — 
P rzygryw a sek ste t m uzy czn y  z P o z n a n ia .— 
P odczas dancingu  u rząd zan e są różne gry  
I n iesp o d zia n k i k arn a w a ło w e. P oczątek  za 
ba w y co d zien n ie  o godz 21 W stęp  b e i  
ptatny. Zarząd.

*HEŚW5ESKA
— Zaoslrowleeze czeka na welerynarza

Od k ilk u  tygod n i urtirh om ion a zosta ła  w  
Z aostrow ieczu  targuw^ica trzod y  ch lew n ej. 
W e śro d y  o d b y w a ją  się  duże targi na które  
przyjeżd żają  k u p cy  nie ty lk o  z p ow ia tu , ale  
i z od leg łych  stron  są s ied n ich  p o w ia tó w  
Co tyd z ień  h u rto w n icy  w y w o żą  po k ilka  sa 
m och od ów  ciężarow w cb żyw ca . Rada gm inna  
o er d łu ższego  czasu  dom aga s ię  starego Ieka 
rza w eteryn arii, k tórego  brak daje się  siln ie  

od czu w ać. S tarostw o  p o w ia to w e ob ieca ło  sic  
za ją ć  tą spraw ą w  n ajb liższy m  czasie .

—  Kurs trykotarstwa. S ta r a n ie m , ZS w 
Z aostrow ieczu  u ru ch o m .o n y  z o s ta ł kurs try ­
k otarstw a dla żeń sk ieg o  od d zia łu  ZS.

—  D o ty ch cza so w y  k ierow n ik  biura U bez  
pi e c z a lin i S p o łeczn ej w  N ieśw ieżu , p. K o M  
nik, u stą p ił z za jm o w a n eg o  sta n o w isk a . Na 
jego m iejsce  p rzyb y ł p. L udom ir Jan k ów  
sk i z B aran ow icz .

—  W  ł  y s ic y  pod B o r o d z ie jem  p ow sta ło  
k oło  m ło d z ieży  w ie jsk ie j , liczą ce  już ponad  
60 cz łon k ów .

—  Myśliwi n ieśw lescy narzekają. My-
ślrwi, zorganizowani w kotkach myśliw­
skich, narzekają w oieząc^m sezonie na 
brak z?wietzyny. W  porównaniu d o  lał 
ubiegłych —  ilość zajęcy, lisów i dzików 
zmniejszyła się b. znacznie.

—  N ieśw leżanie b ez  tealru. W  roku 
bieżącym teatry, które przyjeżdżały z Wi! 
na d o  Nieświeża na gościnne wysłępy —  
zaniechały wyjazdów.

—  N o w a  p la có w k a  Z w iązku  S trzclec id cgo  

Staraniem władz powiatowych Z. S. i kom 
miejscowego garnizonu KOP powstał od­
dział męski i żeński ZS w pugranicznym za 
ścianku Smoliczach. Ponieważ w miejscu 
wośoi tej nie te a ani szkoły, ani domu hi 
doycego, zorganizowana młodzież dąży do

j Teatr muzvc*nv ,.U»TNIA*
|  W ystępy J a n in y  K ulczyckiej t

j  D ziś o  g o d z . 8.15 p o  p o i, £

1 Uczymy l 3mbeth-Walk’a j
j  Rev/ia K arnaw ałow a ►
fTYTTTTTTTł .YY1 YYYYYYYYYYYYYYYTYYYY’ Y

otw arcia  w  n ajb liższy m  czasie  św ie tlicy  strze  
ieck iej. W  osta tn ich  dn/ach  m łodzież strze  
lecka z eb -a ła  z w łasn ej in ic ja ty w y  pośród  
sieb ie  50 z ł. na zak u p  rad iood b iorn ik a . 
RaRda gm inna, p ragn ąc przy jść  z p o m o c ą  po 
czyn an lom  m łod z ieży , o fiarow ała  b ezp ła tn ie  
plac pod b u d o w ę św ie tlicy  i 100 zł. na za 
p o czątk ow an ie  akcji.

—  Z POR n le ś w b s k l op iek u je  s ię  d ziatw ą  
O ddział P o w ia to w y  ZPOK w  N ieśw ieżu  w 
ok resie  św iąt B ożego  N arodzen ia  ob d arow ał 
dzieci szk o ły  p o w sz ech n ej w  Z aostrow ie  
ozu w iązan k am i gw iazd k ow ym i, oraz w ydał 
ob u w ie  1 ubranka dla n a jb ied n iejszych  dz.e  
oi. C harytatyw na praca  ZPOK trwa nie  
orzerw an ie  ca ły  rok . W  o k resie  le tn im  or 
gan izow an e są k o lo n ie  letn ie  i ob ozy  dla 
oiezam ożn ej dziatw y.

—  N o w a  sp ó łd z ie ln ia . W e w_i pogran .cz  
nej S lob oda od b y ło  s ię  zeb ran ie organ izacy:  
ne sp ó łd z ie ln i sp o ży w có w  „N asza W ieś". -  

Zapisało s ię  p onad  40 cz ło n k ó w  z 25 zł. u 
dzia łam i. In ic ja to rem  za ło żen ia  sp ó łd zieln i 
jest p. K ocepup , k ier . m ie jsco w ej sz k o ły  po
rszec lin ej. S p ó łd z ie ln ia  została  już urucho  

m iona.

—  ZA N A PA D  RABUNK O W Y. N a 15 la ł 
w ięz ien ia  I u m ie szcze n ie  w  dom u ponraw  
czym  na o k res 5 -letn l p o  od b yciu  kary sk a  
za n y  z o sta ł w yro k iem  Sądu Okr. w  fu icku  
Jan C zyszczuk  za d o k o n a n ie  napadu rabun  
k o w eg o  n a  don . Jan a  J aw orsk iego .

S Ł O N I M S K A

—  COS TU NIE w  PORZĄDKU... 
Po prostu wierzyć się nie chce, i e  o b e c ­
nie w Polsce w ład ze zezwalają na naukę 
w takim >lokalu szkolnym, jaki Jest w  Je 
zlorkach, gminy dereczyńskiej. O to w sal
0 wymiarach 36 m I w ysokosd  1,S m 
mieści się przeszło  90 dzieci. Szatni nie 
ma, dzieci w  klasie zm uszone sa zdejm o­
wać w ierzchnie przykrycie, gd y  jest c ie  
piej, a siedzą w kożuchach, gdy jest na 
dw orze ch łodno. W  kiasie w oda marznie
1 jest tak ciem no, że dzieci nie widzą li 
nlj w eszytacn Za przegródką z dese>

• T
słychać c iąg le  kłótnie gospodarzy, unie 
•nożliwiające naukę. Brak szafy, kredy 
atramentu (z jed h eg o  kałamarza korzysta 

kilkanaśdoro dzleclj. Ze lokal płaci się  
rocznie 200 zł. Ostatnio ten że  lokal został 
zlicytowany za 200 z ł Coś fu jest nie 
w porządku!

J. W.

P n D R ~ 0 D Z ! E
—  O płatek Zw. Strzeleckiego. 6 brn. 

w świetlicy Zw. S trzeleckiego przy pięk­
nie udekorow anej choince odbył się tra­
dycyjny op ła tek , w ścisłym gronie człon­
ków Zw. Strzeleckiego.

W  K l e t k M ,  w  U d r i e ,  

w  B a r a n o w i c z a c h . .

Kuratorium O kręgu Srko^& yo W ile r  
skiego zezwoliło ne otwarcie 6-tygodn. 
kursów kroju i szycia kożuchów w Kłec­
ku, pow. nieswresikiego oraiz na otwarcie 
P"ywałnej Dokształcające! Męskiej Szkoły 
Zaw odowej dla Rzemieślników Lotniczych 
w Lidzie, tudzież na o!warcie 2-miesięcz- 
nych kursów dokształcających dla muia- 
rzy 1 zdunów  w  Baranowiczach.

Poświęceń e nowego gmachu Kancelerii 
Rzeszy Niemiecnie]

W  Berlinie odbyło  się uroczyste pośw ięcenie nowowzniesionego. monumenta-l ego 
gmachu kancelarii Rzeszy Niemieck.ej, kłóry ponr ieści wszysłk,e urzędy związa­
ne z osobą kanclerza Hitlera, jako szefa państwa (wodza narodu), szefa rządu, sze 
fa partit narc-d.-socjalistycznej i , naijwyż szego zwierzchnika sił zbrojnych. Na zdj 
oiu —  kanclerz Hitler wśród robotników i rzemieślników, którzy byli zalrudniem

przy budow ie.

K‘edy otrzymu e PanC) gazetą ?
M:e!iśm y w statnich dniach szereg reklamacji z powodu 

opóźnienia w dostarczeniu „Kurjera W ileńskiego* naszym  Pre- 

num eratorom  poza Wilnem i w Wilnie. Działo się to nie z wi­

ny wydawnictwa, a jedynie albo z w iry poczty, albo roznosicieli. 

Poniewai chcem y usunąć wszystkie braki w dostarczaniu nasze­

go pisma, a o wielu z nich nawet m ożeńiy nie wiedzieć,' prosi ■ 

my naszych Czytelników o reklamowanie wszystkich wypadków  

spóźnionego dostarczania pism a. Najlepiej wg wzoru na odwro­

cie pisem nie lub telefbnicznie na nr 99.

A d m i n i s i r a a f a .

Zmiany na rynkach wileńskich
Donosiliśmy niedawno o pow ołaniu 

;pecj»hej komisji rynkowej, która rrudła 
za zadanie opracowanie wniosków w spra 
ir/ie ustalenia ilośoi rynków i ich rozmie­
szczenia. Ne ostatnim posiedzeniu Magi­
stratu Komisja R/nknwa złożyła sprawoz­
danie ze jwych prac 1 piojekty,

1) Obecny '-ynek Snipiski (Kalwang- 
ski; należy pozostawić w dotychczasowym 
miejscu, które w zupi łności odpow iada 
swemu zadaniu, jako centralnie położony 
w stosunku do  dzielnicy.

2) Rynek Antokolski należy pozosta­
wić w miejscu dotychczasowym, jednak 
jako zbyt szczupły, w r.ien  być rozsze­
rzony.

3) Rynek Zarzeczny na le /y  zlikwido­
wać, jako znajdujący się na terenie zbył 
ciasno obudow anym . Poza tym znajdując 
się w rozwidleniu dwóch waznycn arteryj 
komunikacyjnych, stanowi znaczną prze­
szkodę w komunikacji.

4) W  związku z projektem  likwidacji 
rynku na Zarzeczu wysuwa i ię projekt 
stworzenia rynku na olacyku przy ui. Ho- 
'endem ia.

5) p rojek ruje się uiworzyc nowy ry. 
lek przy ui. Suoocr (Sask a  Kępa) i zlik­
widowanie dotychczasow ego ,ynku Po­

pławskiego.
6) Rynek tzw. Sołtaniski, na Zwierzyn, 

ru pozostawić z tym iż należy go  od p o ­
wiednio urządzić i rozszerzyć kosztem 
eremów zajętych przez Towarzystwo O g- 
ódków  Działkowych.

7) Na zaspokojenie potrzeb śródrrie- 
cia —  pozostawić rynek Łukiski w ooec- 
lym miejscu, z tym, że należy mu zapew ­
nić możliwości rozwoju.

8) Rynek Stefański pozostaw ić’ jako 
centralne fró d to  zaopatrzenia, u iupetn io . 
ne przez pobliskie miejsca targow e, jak 
hale ' r^nek p rz / chłodni.

9) Hala Miejska winna być uporząd­
kowana a plac targow y przy niej należy 
rozszerzyć.

10) Rynek Bosaozikowy, kofo budują­
cej się obecnie chłodni, winien być prze­
kształcony na rynuk owocr-wo-warzywny. 
Obecny handel starzyzną i tandetą zo­
stanie przeniesiony na plac inny, na ten 
cel przeznaczony.

fEATR I MUZYK/
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  „G aiązLa rozm aryn u "  w  T e atrze  na 
P o h u la n ce l D ziś, w  czw artek  dnia 12 stycz  
nia o gudz. 20 kapńaiine w id o w isk o  w 5 ob ­
razach Z ygm unta N o w a k o w sk ie g o  *,G ałązka  
rozm arynu"  w  reży ser ii Z iem ow ita  K arpin  
skieigo.

Lłcikoracje —  J. 1 K. Irolu^owie. U dział 
bierze ca ły  • zesp ó ł arty sty czn y . C eny popu  
la m ę .

—  Uwaga l-ad ioaboncncł! Za okazaniem  
op łaco n ej ta ry fy  za m -c gru d zień  38 r. 1 
styczeń  39 r. —  radioabom enci otrzym ują  
zn iżk ę 25 proc. od cen p o p u larn ych  na dzi 
siejsze p rzed staw ien ie .

—  Ju lro  w p iątek  dn. 13 sty czn ia  39 r. 
o godz 20 „Sęd zia  z Zalam el".

—  P rem iera  w  T eatrze  n a  P o h u lan ce!  
W so b o tę  14 sty czn ia  (o godz. 20) T eatr  
M iejski :ia P o h u la n ce  w y stęp u je  z p rem iera  
sztuki „JE J SYN" —  W a len ty n y  A lexan.dr) 
wicz. Jest to  sztuka p sy ch o lo g iczn a  o  bar  
dzo ZywotnjTn p rob lem ie  so c ja ln y m , która  
w ystaw ion a  z k oń cem  u b ieg łego  sezon u  
przez teatr k ra k o w sk i —  z y sk a ła  n iezw y k ­
le u zn an ie  p ra sy  i p u b lic zn o śc i. W  sztu ce  
tej w y stą p  g o śc in n ie  u lu b ien ica  p u b liczn o  
ści w ile ń sk ie j  p. N una M łod ziejow sk a-S zezu r  
kiew ioz >wa w  ro li m atki. U d zia ł b iorą: H 
Buyno, H. Ł ęcka, Z. M otska, M. S ierskr W  
5ze -ep ansk a , St. J aśk iyw iez , lV ł. J lcew icz. 
S. Idartyka, L. T atarsk i. R eżyseria  —  dyr. L 
K ielan ow sk iego .

TFATP M U7YC7NY ..LUTNIA"
—  W y stęp y  J. K u lczyck iej. D ziś R ew ia  

K arnaw ałow a —  U czym y L a m b elh -W a lk ‘a
Jeden z n a jb a rd zie j p o c ią g a ją cy ch  sw ą  w e  
so ło śc ią  i ak tu a ln ą  sa ty rą  w ieczór , w  k ł o 
rym  b ierze  u d zia ł ca ły  bez w yją tk u  ze sp ó ł

—  S yb łlla  w  L u in l. —  Oa d łu ższego  cza 
su od u y w a ją  się  p rób y  operetk i J aoob i‘ego  
ySyb ilia" , D o sia d a ją je j p rzep ięk n ą  m uzykę  
oraz bardzo d ow cip n e  lib retto . R olę tyrułc  
wą k reu je  Janina K u lczyck a . W  ro iach  po  
p iso w y ch  w y stą p ią  ró w n ież  ITalmirska 
n w ia ik o w sk a  R ych ter  Iży k o w sk i, Szczaw in  
sz i, D etk ow sk i i ,nn i N ow e m a lo w n ic ze  ba 
lely z  u d z:a łem  M. M artów ny b ęd ą  dziełem  
J. C iesie lsk iego . P rem iera  za dm  kilko

11) Rynek Nowogródzki obecnie p o ­
łożony cya jezdni, zostanie przesunięty rva 
tej samej wysokości na tereny znajdujące 
się po prawej stronie ul. Nowogródzkiej

12) Dla zaspokojenia potrzeb po łud­
niowej części miasta (na po łudnie o a  fo­
rów kolejowych) utworzyć nowy rynek 
przy ul. Szkaplene^' 13. Całkow.cie 
znieść rynek Drzewny.

14) Dla zaspokojenia potrzeb Koloniii 
Kolejowej należy utrzymać dotychczaso­
wy rynel. w Koionri G órnej i aążvć d c  
ew entualnego jego  rozszerzenia.

15) Handel zwrerzętami rzeźnymi i ho­
dowlanymi oależy pozostawić na targo­
wiskach, specjalnych przy rzeźni miejskiej.

Hote[ EUROPF.JSKI
m  W I L N I E

P ierw szorzędny — Ceny przystępne B 
T elefon y  w p ok o )a ch . W m da o so o o w a  I

CZW ARTEK, d n ia  12 s ty c z n ia  1939 r.
6.57 P ie śń  poranna. 7,90 D zien n ik  pot, 

ranny. 7.15 M uzyka i  płyt- 8.00 A udyeja dla 
szk ó ł. 8.10 P rogram  n a  d zisia j. 8.15 M uzyka t 
poran n a. 8.50 O dcinek  prozy . 9 00 Przerw : 
,1 .0 0  A udycja dla szk ó ł. 11.25 O peretki f-a n  
cu sk ie  i n iem ieck ie . 11.57 Sygnał czasu  i bej 
nał. 12.03 A udycja p o łu d n io w a . 13.00 W indo  
m ości z  m iasta  , p row in cji. 13.05 B aśn ie , le .  
gendy, b a llad y . 14.00 P rzerw a. 15.00 Rozm o  
wa tech n ika  z m łodzieżą . 15.15 K łopot'- i ra 
dy. 15.30 M uzyka o b ia d o w a . 10.00 D zienn ik  
p op o łu d n io w y . 16.08 W iad om ości gosp o u a i 
cze. 16.40 U tw ory  na dw a fo rtep ian y . 
17.25 In fo rm a cje  tu rystyczn e 17.30 Piękna  
czy te ln iczk a  zb rzyd ła  —  fe lie io n . 17.46 Arie
i p ie śn i w w yk  W an d y  R oessler Stnknw  
sk iej. 18.00 Przegląd  p ra sy  sp ortow ej. 18 05 
K oncerł k am era ln y . 18.20 S k rzyn k ę ogóln ą  
prow adzi T ad eu sz Ł op a lew sk i. 18 30 . M uzy  
ka ludoyya i  jej yypłvw na m u zyk ę artvstvcz  
ną —  gaw ęda. 19.00 K oncert ro zry w k o w y . 
20.35 A u d ycje  in fo r m a cy jn e . 21.00 „C yklon"  
p o w ieść  m ó w io n a . 21.15 M uzyka z płvd. 21.30  
O rygin aln y  T eatr  W yob raźn i; „A ch illes Cliruś 
c ik “ —  dram at rad iow y. 22.00 P o g ad an k ę ra 
d io fech n iczn a  prow ad zi M. G ąbki. 22.10 Kon  
cert K lubu M uzycznego. 22 50 K oncert m uzy  
ki lek k iej. 23.00 O statn ie w ia d o m o śc i i ko  
m unikaty . 23.05 K oncert m uzyk i p o isk ie i  
23 55 Z a k oń czen ie  p rogram u U w aga! 16.20 W  
sk lep ie  d eta liczn ym  —  p ogad an ka.

P Ią T E K ,‘ dnia  13 sty czn ia  1939 t .

6.57 P ie śń  p oran n a. 7,00 D zien n ik  por 
7.15 M uzyka z p łyt. 8.00 A udycja dla sz k ó l. 
8.10 P ro g ia m  na d zisia j. 8.15 M uzyka por. 
8.5tl C zytank i w ie jsk ie . 9.00— (1.00 P rzerw a  
1 i .00 A udycja  dla szk ó ł. 11.30 R zad ziej uży  
w an e in stru m e n ty  so lo w e . 11.57: Sygnał 
czasu  i h ejn a ł. 12,03 A udycja p o łu d n iow a  
13,00 W ia d o m o śc i z m iasta  i p ro w in cji. —  
13,05 F o rtep ia n  dla w szy stk ich : „ N astro je  
w  m uzyce"  —  a u a y cja  w opr H elen y  H leb- 
K osza ń sk ie j. 13,30 M uzyka' p opu larna 14.00 
— 13,00 Plrzerwa. 15,00 „L egen dy o  św . K rzy  
sz to fie  i o m ałym  D ziecią tk u  Jezus" —  au  
d ycja  dla m łod zieży . 15,20 P orad n ik  snorto  
w y. 15,30 M uzyka on ia d o w a . Ib,00 D zien n ik  
p o p o łu d n io w y . 16,08 W ia d o m o śc i gospo-dar 
cze . 16,20 R ozm ow a z ch orym i. 16,35 Z za
p o ta n ia n y ch  n aszy ch  p ieśn i. I 7,00 „ D z iw a ct  
n-i su b lo k a to rzy  m rówek* —  p og . A xclr  
Stjern y . 17,10 . N areszc ie  p o lsk ie  w y d a n ie  
C hopina" —  p og . 17,20 M uzyka d a w n a , 17,45 
A udycja  d la w si 1 „R o ślin y  o le iste  i ich  
przerób** —  p og . inż. A. Sw atki. 2. P orad  
nik ro ln iczy  p row ad zi A. P rzeg a liń sk l. 8. 
Na sw o jsk ą  nutę. 4. „O strożni? z d arow izn a  
iu i“ pog. W . W ojtk iŁ w iczów n y. 18,25 W ycie  
czk i i sp a cery  p row ad zi E. P io tro w icz . 18 .30 
„T eatr B ożego  N arodzen ia"  —  au d ycja  lite  
rn ck o-m u zyczna . 19,00 K oncert rozry w k o w y . 
Wvtk.: Ork. R ozgł. W il., O lga Olgi na i E. 
Jak u ć Jak u tis —  śjńew  Zesp. m andol. K ai 
kada. 20,35 A udycje in form acyjn e; 2 1 0 0  
„Chór P  R. śp iew a" . 21,15 K oncert sym fonii 
czn y . 22.30 „P rzeżycia  re lig ijn e  w  dzie le  
sztuki* szk ic  literack i. 22,45 P ły ty . 22,55 Re 
zerw  a p rogram ow a. 23,00 O statn ie w iadom o  
ści i k o m u n ik a ty

H f / M O R
N A SZE DZIECI

Z ap ytan y  o to, co rob i w ła śc iw ie  je" 
stryj, m afy Jurek  od p ow iad a .

—  Stryj Jaś je st  p ilo tem .
—  P ilo tem , sk ąd że?  Skąd ci s ię  to w zi

le?
—  A bo ta tu ś m ów i za w sze , że stry j Jai 

buja w  p o w ietrzu .



KURIER" (468dJ.

REKLAMACJA
Do Administracji „Kurjera Wileńskiego"

Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4,  teł. 99.

1) „Kurjer Wileński" nie został dostarczony wcale w dn________

2) Został dostarczony z opóźnieniem  dn................  o  godz............._

3) Stale otrzymuję pism o o godz.................... ..

4) Czy jest to zdaniem  Pana (i) dostatecznie w cześnie, czy też 

pożądane byłyby zm iany i jakie?_________________________________

(C zyte lny p o d p is )

Dokładny adres :

XX-lede powstania wielkopolskiego w Katowicach

W  cłni'U 8 stycznia odbyła iię  w Kałowicd'ch, zorganizow ana przez Związek Pow­
stańców vV'eikoDolsk;ch na w ojew ódzłw o śląskie, uroczystość dla uczczenia 20-le- 
cta wybuchu Powstania W ielkopolskiego. M oment złożenia przez prezydium Zwią­
zku Powstańców W ielkopolskich wzeńca na płycie „N ieznanego Powstańca".

P A N I  Dla uniknięcia natłoku Drosim y o łaskew e przybycie 
—— — — 4 r u n k tu a ln ie  na początki seansów : 4 —G—8 — 10.20

Królewna Śnieżka
Kino M A R S  | Dziś premiera! Tylko 3 dni!
—-  ' B u rzliw e d z ie  g e n ia ln e g o  m alarza  R em b ran d ta . kióry p o z­

n a ł ta je m n ic ą  k o b ie t  w szystk ich  n a 'o d ó w  i ras

DAMA 1 ORTRETU

W roli R em b ran d ia  C harles L a u g h t o n .  Reż. P le k s a n d e i K orda

CASINOJ Arcydzieło produkcji francuskiej. Porywaj cy romans miłosny

Dama z MalaHkl
w  ro lach  g łó w n y ch : p i e r r e  R i c h a r d  U T i l l r n  i E d  v 3 n e  f e u i l l e r i

T raged ia  m a łżo n k i g r o ź n e g o  su łta n a . N a d p r o g r a m : DODATKI

H E L IO S  I D ziś P restiżow y f ;Im 19T3 r. F ilm , o  którym  m ów i ca ły  św iat

„P G U  ELIZEJSKIE"
P o tę ż n e  a rcv d z ie 'o , k tóre w yczarow ał, sfilm o w a ł, w yreżyserow ał i zagrał S acha Guitry. 
W D ozost. roi.: L u cien  B »roux i J a c q u e iin e  D eiu b a c  na c z e le  1 0 ) gw iazd  s t e n y  i ek ran u  

N a d p ro g ra m : A TR A K C JE i AKTUALIA. P o czą tek  s e a n s ó w  o  g o d z . 4-ej

C h rześcijań sk ie  k ino D ziś. P oryw ający film  p o lsk i pełei ro m a n ty rm u  I p atriotyzm u  
M tA lf  I A  T A t l l i n  8 wtT z n a n ej p o w ieśc i M arli R o d z i e w i c z ó w n y

ii F ! . O R M ł V (
W roi. gl.: A n g e i-E n g e  ó w n a , G ro ssó w n a , S tą p o w sk i, P ic h e lsk l, W ęgrzyn, S k o n ie czn y  \ in 

N a d p ro g ra m : DODATKI. P .c z ą tk i s e a n s ó w  o  god z . 4, w św ię ta  o  g o d z . 1

K I N O Dztś, Niefrasobliwa polska komedia muzyczna p. t.

znicz „Szczęśliwa 13-stka"
W lw u lsk ieg o  2 W roi. gł.: S le ia ń sk i, G ro ssó w n a , O rw id, C hm urkow ka. G rabow ski i in. 

N a a p rcg ra m : DODATKI P o czą tek  c o d z . o  g . 4, w św ię ta  o  g . 2 pp

| | # | | | |  f  r | |  » D ziś . W zru szający  d ram at sp o łe c z n o -o b y c z a jo w y  s tu d e n c k ie

" S S Sr! „Z M W IH IL A M "
W ro lach  g łó w n y ch  : D anlelle D arn eu x  C harles Vamel

N adprogram : UROZM Alt O NE DODATKI. Pr rz. seans, o  4-ej, w n in lz . i  św . o  2-ej.

Z teki policyjnej
P rzy  ul. R ysie j 22 p o p a rzy ło  wirząt 

kie-m dziecko  E d m u n da P ie tra szk iew icza .

W a c ła w  Jan iszew sk i (zauł. L istop ad ow y  
7) za m eld o w a ł że  z o s ta ł p o b ity  przez  F el ii. 
sa K iełm u cia , zam . przy ul. U elw eder^kiej, 
k tóry  m ia ł do n iego  o so b is tą  u ia zę .

W  m ieszk a n iu  Eugeni;- P otiecn u n ow ej —- 
(Artylerj jska 14) w sk u tek  n a ć m ia m e g o  na 
palen ia  w  p iecu  za p a liły  się le żą ce  obok  
szm aty i z ło ż o n e  za p iecem  d rzew o.

P o żar z lik w id o w a ła  „rak ieta"  stra ży  po  
żarnej.

K azim ierz M ark iew icz (ul. Z ygm untów - 
ska 24) o sk a r ż y ł furm an a M arcina S o ło w ie  
ja (W iłk o m icrsk a  72) o  p rzy w ła szczen iu  2 
ton w ęg la  1 15 z ł. w  go tów ce.

W ero n ik a  M asiejew sk a  (Śn iegow a 3) za 
meldoYr iła , że  zo sta ła  napadnięta' ł p ob ita  
przez d orożk arza  A n ton iego  O jm aciń sk iep o  
(K rakow ska 5). c.

Każda Pani
d o b ie r z e  s o b ie  e ltu a n c k ą

suknię gotową
w nówootw?r'vm magazynie

ch rte fc ijT ń sk lm  w W iln ie Drży u l ;cv

Wr'|Pń«kie| 32
§ ŁW rr-' w - .^ 1% •

llełdi zboźowo-towarowa 
i lnfarska w Wilnie

z dnia 11 stycznia 1979 r,
Cany za towar średnie) handlowe] ja- 

ości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 
'-co wag. sL z a ł) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, męka 1 otręby—w mniej* 
zych ilościach. W złotych i 

i  y t o  I stand. 695 g/l
. n

.anlea I
.  II

Jeczmleń I
.  II 
.  n i  

n w ia s  i
n

Gryk*

14.25  
13 75  
1 9 . -  
16.5 ’

■ 570 .
.  748  -
-  726  .
,6 7 8 /6 ^ 3 .  fk a s i .)  —
.  649 .  .  15 50
.  6 2 0 ,5 ,  (past) 1 5 . -  

14.—  
1 2 7 5  
18.—  
17.50

468  ,
145 .
630 .

, no .
Męka żytn ia gaL 1 G— 30%

„ I 0  -5 5 %
,  .  razow a d o  95%

Męka pizen. gat. I 9—50%
.  .  .  I-fl 0 - 6 5 %
.  .  .  II 5 0 - 6 0 %

.  n  A 5 0 - 6 5 %  
,  III 65— 70%

* .  p a stew n a
.  z ie m n ia c z a n a  .S u p e r io r  
.  ,  .P r im a *

Otręby żytnie przem stan d .

3 0 -  
2 7  —
20.25  
37 25 
35 7 5  36.50  
30  -  30.75

14.75  
14-25
19.50  
1 9 . -

1 6 -
15.50
14.50
13.50 
IR 50 
1 8 - -
30.75
27.75 
21.25 
38.—

18.75  
1 5 . -  
33  50 
32 —  
10.—

Oh-ęby p sz e n . śred . p rzem .sta n d . 11 50
Wyka
Lubin n ieb iesk i

17.—
9.50

S ie m ię  In 'a n e  b, 90%  t-co  w . s, r. 49.85  
Len trzep an y  W ołoźyn  1 6 5 0 —

.  ,  H orodzłeJ 195 0 .—

.  .  Trany 1630.—

.  „ M iory 1210.—
L er  c z e sa n y  H orod zie) 2190,—
K ądziel h o ro d zie jsk a  1580,—
T arganlec m o c z o n y  6 4 0 .—

.  W ołoźyn  860.—

1 9 7 5
15.50 
34 —
32.50
10.50  
12.—
17.50 
10. -  
50 5 r

1 7 0 0 . -  
2000 .—  

1 6 7 0 .-  
1310.—  
2 2 3 0 .—  
1620. — 
6 8 0 .— 
90q.—

Ceny żywca i mięsa 
tv Wilnie

N o to w a n ia  T ym czas. K om isji N o to w a ń  Cen  
C ena lo c o  T argow isk o  I R zeźnia  w  dn . 

10.1. 1959 r. w z ło tych  ew . gro sza ch  

Ż y w i e c  ze 1 k r łvwe] w agi:
I g a t. r* ; II ga t. III g a t  

0 .5 0 —0.55  0.45 - 0 .5 0  0 .30  -0 .3 5Stadnik i 
Krowy 
C ielęta  
O w ce —
T a o d a  ch i. 0.9C— 1X0

0 . 5 0 - 0 3 5  
0  7 0 — 0,80

0 .4 5 — 0.50 0 ,3 0 - 0 .3 5

0,35 -  0 .90  0 .7 5 —0.80
M i ę s o  w hurch miejsuswego uboju:

I gaL  
W ołow in a  0 .8 0 — 0  9 )  
C ie lęc in a  —
W ieprzów . 1 .1 0 — 1.20 
B aranin a  —

S k ó r y  surowe- 
B y d lęce  za  1 kg 
C ie lęce  za  1 sz tu k ę  
O w cze .

II gat. 
0 .7 0 — 0.80  
0  8 5 - 0  95  
1.05— 1.10

III gat. 
0 .6 ) — 0.70

1.0 > -1 .0 5

0 .7 0 - 0 .7 5
3 .5 0 - 4 .5 )

Wezwanie
do sKładania ofert

P a ń stw o w e  K ierow n ictw o  B u d ow y Zbiór 
nika W od n eg o  na rzece  W ilii w  T tirn iszk ach  
m a jące sied z ib ę  w  W iln ie  p rzy  ul. K oś ń u  
szk i 14a— 3, w zyw a o so b y  za in tereso w a n e  do 
sk ła d a n ia  o fer t  na rob oty , zw ią za n e  * w ew  
n ę tr z n /m  urząd zen iem  w od ocią g o w o -k a n n  
liza cy jn y m  w  b u d yn k ach  a d m in istracyjn o  
g o sp o d a rczy ch  w /w  K ierow n ictw a  w  T urni- 
szk ach .

S zczeg ó ło w e warunim w yk on a r  ia robót, 
o k reś la ją cy ch  zak res i ch arak ter, w arunki 
o g ó ln e  i tech n iczn e , o b o w .ą zn ją ce  o feren  
tó w  są  do p rzejrzen ia  w K iero w n ictw ie  B udo  
w y  w  g o d zin a ch  u rzęd ow ych . O fem y sk ła ­
d ać n a leży  do dnia  20 sty czn ia  1939 rok u , do 
g o d z in y  12, -w K iero w n ictw ie  B u d ow y, 
g d zie  b ezp o śred n io  p o tem  n astąp i o tw a rc ie  
ofert.

K L 9 S Z A R N I A

„GRftFflCHEMIA"
W ilno, S -to  M lcnaiskl 6

W ytwórn a  ch rześc ija ń sk a  Klisz d o  dru­
ku n a  cy n k u , m ied z i I m o s ią d z u , kres­
k ow e I s ia tk o w e  ie d n o  i w ie lob arw n e  

S o lid n e  I term in o w e w yk on an te  
Ceny konkurencyjne

L E K A R Z E......
DR MED. JANINA

P io t r o w ic z  J u r c z e n P o w a
o rd y n a to r  szp ita la  Saw icz.

C horoby sk órn e, w en ery czn e  1 k ob iece  
ul. J a g ie llo ń sk ą  16 m. 6, teł. 18-6C, 

P rzyjm u je  od & do 7 wiec*.

D O K T Ó R

M . Z a u r m a n
Chor. w en eryczn e, sk ó rn e  1 m oczo p łc io w e  

S zop en a 3, teł. 20-74.
P rzy jm u je  12— 2 i 4— 8.

D O K  T O R
B l u m o  w i c z

ch orob y  wet y czn e  sk órn e i m o r z o p łc lo . e 
ul. W ie lk a  21, teł. 921. P rzy jm u je  od  godz  

9 — 13 t 3— 8.

D O K T Ó R

Z e l d o  w i c z
C horoby skórne, w en eryczn e, “y fiłis , narzą 
d ów  m o czow ych  od uodz. 5 t t 5—8 w.

D O K T O R
t e l d o w i c z o w a

C horoby koLieee, skórne, w eneryczne, narzą  
dów  m eczo w y ch  od godz. 12— 2 i 4— 7, ul 

W ile ń tk r  N r 28 m. 3. tel. 2 7 '

U J i J J U ł ł i l .  U U j m M U i U U m  I t i ł l WA K U S Z E R K i ł
A K U S Z E R K A

N a r ia  L a k n e r o w a
p rzyjm u je  od godz. 9 rano d e  godz 7 w lec i. 
— ul. Jakuba J a siń sk ieg o  1 a — * róg  ul. 

3-ge M aia obok Sądu.

JJJAJJJJAAAJAJAAAJAAUUAJAJJ4JU  J JJJJJJAJ

 P R A C A
P O T R Z E BN Y  o d p o w ied z ia ln y  k ierow n ik  

S p ó łd z ie ln i S p o ży w có w  w  W iln ie  z prow a  
d zen iem  k sięg o w o śc i, k a u cja  w y m agan a  lub  
p oręczen ie . P o d a n ia  z od p isam i św iad ectw , 
ży c io ry sem  i w aru n k am i oraz w v s o k o ś ń a  
kaucji lub  p oręczen ia  sk ła d a ć  w  A,dm. „Kur 
jera  W ileń sk ieg o "  pod „k iero w n ik  od p ow ie  
dzialny" .

*aAAłAŁł*AAUAA*AAAAAUAAAAAAAAAAAUA.U4i.TTppno i sp rze d a ł
**>TyTTy¥*y‘,,,w"yT'**yir' , —»»ttttttttttttt1 y>

JAM NIKI czarn e p o d p a lan e szczen ię ta  ra 
so w e — p o 10-15 zł do sp rzed an ia , ul- Anto- 
k olsk a  3 9 —3.

JA M N IK I 3 -m iesięczn e  sp rzed ają  się . —  
Z arzeczna 14 m, 7.

R O Ż N E
ODDAM  na w ła sn o ść  4 m iesięczn e  d z ie ­

ck o  (d z iew czyn k ę). A dres w  A dm in istracji 
„Kuirjera W ileń sk ieg o " .

ZGINĄŁ b rą zo w y  jaminik 2-Ieśni, w abi 
s ię  „Czaruś". O d p row ad zić za w y n a g ro d ze­
n iem , ul. Z arzeczna 14— 7. P rzy w ła szczen ie  
b ędzie śc ig a n e  są d o w n ie .

IN T E L IG E N C JĘ  PRACUJĄCĄ I MŁO­
DZIEŻ AKADEM ICKĄ p ow iad am ia  się , że 
w lo k s lu  Z w iązku  P ra co w n ik ó w  Sk arb ow ych  
przy ul. W . P o h u la n k a  14— 15 (vis a vi.s Te  
a iru  i D yrek cji PKP) u ru ch o m io n y  zo sta ł bu 
fet. W y d a je  s ię  śn iad an ia , ob iad y  i k o lacje. 
K uchnia w  rękach  w yb itn ie  d o św iad czon ych  
Na m iejscu  zn a jd u je  się  czy te ln ia  oraz b ilar
dy-

ZAStosową »tr:

BRV : .I M Z E Z U B I J N I Ł  
BOLE B Ł 0 1  Ł Y Z B lł j iW ita

tądajci* enrolnalnych proetków z* zn. fabt. „KOGUTEK"
G Ą S E C K I E G C

tylko w opakowaniu higienicznym w T O R E B K A C H

L O K A L E
TTTTTTTTY tTt t t t fTTł VTTTTT»fTTTTTł t fTTTV ,T»

POKÓJ ao w y n a jęc ia  na s ie a z ib ę  siu w a -  
rzyszen ia , o rgan izacji itp. Ś w ia tło , o. ał, do 
godn» w ejśc ie , ul. Sw. F ilip a  I— 20. gudz. 
18— 21 co d zien n ie .

NAUCZYCIELKA p o szu k u je  p ok oju  przy  
ch rześc ija ń sk ie j  rod z in ie , n ied rog iego . Z gło­
szen ia  do A d m in istrac ji „K urjer W il.“ B isku  
pa B a n o u rsk ie g c  4 dla A. T.

ZA M IESZK A N IE zgad zam  s ię  objąć  
w szelk ą  pracę , jestem  m łod y , zd row y , z  żo ­
ną b ezd zietn y . Z g łoszen ia : u l Po-pławska 5-7, 
I. B.

Nauka i Wychowanie
B E Z P Ł A T N IE  NAUCZY SIĘ PISAĆ NA 

M ASZYNIE k ażd y  d w u d ziesty  na KursahD 
w W iln ie , W ileń sk a  32— 6.

P r z e t a n
A pteka C entrali Z uupatryw ania  Instytu  

cji U b ezp ieczeń  S p o łeczn y ch  w  W iln ie  n in iej  
sz y m  o g ia sz a  p rzetarg  o fer to w y  n a  d o sta w ę  
w  W iln ie  w  c iągu  roku  1939 sk rzy ń  ko ią jo  
w y eh  z  drzew a  so sn o w e g o  t sk rzy n ek  p o c i ■ 
to w y ch  z d yk ty . W aru n k i tech n iczn e  oraz  
p rzy b liżo n ą  ilo ść  sk rz y ń  za in tereso w a n i m o ­
gą o trzy m a ć  w- A ptece C entrali Z aop atry­
w an ia , W iln o , M ick iew icza  27 (Gmach Ubez  
p iecza ln i S p o łeczn ej, d -u g te  p iętro , p okój  
Nr. 233).

T e cm in sk ła d a n ia  p isem n y ch  o fer t  u p ły ­
w a w  d n iu  16 sty czn ia  1939 r. o godz. 10 
rano.

P o w la lo w a  S p ó łd z ie ln ia  R oln iczo  - H an­
d low a z odpow . ud zia łam i w N ieśw ieżu , lei. 
S9. d d zia ły : w K łecku 1 S n ow ie. Z akupuje: 
w szelk ie  z iem io p ło d y  —  trzod ę ch lew n ą  —  
bydło. Sprzed aje: m aszyn y  i narzędzia  rol- 
rrcze — n a w o zy  sz tu czn e  — artyk u ły  — bu- 
io w ia n e .

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUD OW Y w
Nic.śi ieżu  jest n a jsta rszą  in sty tu c ją  k red y­
tow ą w p o w iec ie . W y d a je  p ożyczk i cz ło n ­
kom , p rzy jm u je  w k ład y  od 1 z ło tego .

K om un aln a  K asa O szczęd n ości pow . nie- 
św iesk iego  w N ieśw ieżu , p rzyjm u je  w kłady  
od 1 z ło teg o .

Jan  G led royf-Ju rab a  —  „ W a rsza w ia n ­
ka". N ieśw ież , ul. W ileń sk a  34. S p rzed a ł 
ow o có w  p o łu d n io w y ch  1 d elik a tesów .

. k i l

S to ł ie c k le
KOM UNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

pow . sto łp eck ieg o  w S to łp cach  (ul, P iłsu d sk ie  
go 8) is tn ie je  o l  roku ty  i i  W k ład y  o sz ­
częd n o śc io w e w yn o szą  p onad  300 tys. zł. 
K. K O. p rzyjm u je  w k ład y  od 1 z ło tego .

SPÓ Ł D ZIELN IA  ROLNICZO - H ANDLO ­
WA w  S to łp cach , P lac K ośc ie ln y  2 teł. 71 
Sprzedaje n a w o zy  sz tu czn e, m aszyn y , n a ­
rzędzia  ro ln icze  i g a lan terię  żelazn ą , arty ­
kuły sp o ży w cze  i k o lon i d n e. n asion a  zbóż, 
m ateria ły  o p a lo w e i b u d ow lane , m ebi ora ł 
p row adzi k o m iso w ą  h u rto w n ię  so li.

S kupuje- —- zboże w szelk ich  rodzaju-* 
oraz trzod ę ch lew n ą.

REDAKTORZY DZIAŁÓW
H o łu b o w ic z  —  spraw ozda  
K a z’m ie r z  Ł ę c z y c k i — przegląd prasyt

Sw ianlew icz —  kronika w ileń sk a ; J ó z e f  Św ięc’cki —  artyk u ły  p o lity c z n e , sp o łe c z n e  i gosp o d a rcze .

R ED A K C JA  i AD M IN IST R A C JA  

K onto p .K .O  700.312. Korito rozrach, 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno , ul. Biskupa B andurskiego 4 

Redakcja: tel. 79, G o d zin y  przyjęć 1— 3 p o  połu dn iu  

A d m in is lracja: tel 99— i zynna od g o d z . 9.30— 15.3C 

Drukarnia: tel. 3-40, Redakcja ręk o p isó w  nie zwraca

O d d z ia ły :  N o w o g r ó d e k , B azyliańska 35, tel 169: 

L id a , u l. Zam kow a 4 /7 , te l. 73; B a r a n o w lc z e ,  

U łań sk a  11; Łuck, W ojew ód zk a  5. 

P r z e d s t a w ic ie ls t w a ;  N ieśw ież , K łeck, Sronim , 

S to łp ce , S zczu czy n , W oło źy n , W ilejka, G łę b o ­

k ie , G rodno, P iń sk , W ołk o w y sk , B rześć n /B .

CCNA PRENUMERATY
m ie s ię c z n ie : z o d n o szen iem  do 
dom u w  krajt- — 3 z ł., za grani­
cą 6 z ł., z odbiorem  w  adm ini­
stracji zł. 2 .50 , na w s i, w  miej­
sc o w o śc ia ch , g d z ie  n ie  ma urzędu  
p o cz to w eg o  ani agencji z ł. 2.50

CF.NY O G ŁO SZE Ń : Za w iersz m ilim etr, p ized  tekstem  75 gr. w tek ście  60 gr., r.a tekstem  
30  g i, drobne 10 gr za w yraz, N a im n .csze  o g ło sz e n ie  drobne liczy m y  za 10 slóv.T. Wyrr..-j 
tłu stym  drukiem  liczym y p o d w ó in ie . Z astrzeżeń  m iejsca dla .d rob n ych *  n ie przyjmujem y  
P r z ,d z ia ł  o g ło sz e ń  do od p ow ied n ich  rubryk za leżn y  je s i ty lk o  od A dm in istracji. Kronika 
redaiic. i kom unikaty  6 0 g i za w .ersz jed n o szp a lto w y . Do tych  cen dolicza  się  za o g ło sz e ­
nia cyfrow e ab e'arvczn e 50°/0. U kład o g ło sz eń  w  tek śc ie  5-la:rn>wy, z. tekstam  10- ar ow y  
Za treść o g ło sz e ń  i rubrykę .n a d esła n e*  redakcja ni - od p ow iad a . A dm inistracja zastrzega  
so b ie  i.a w c  zm iany term in - druku o - ło szeń  i n ie \  rzyjm uie zastrzeżeń  niejsca. O g łosze­

nia są p r z y jm o w a ł.' w g o d z . 9.3C — 16.30 i 17 — 20.

A l l l l l l l l l .  l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l .

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Z nicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 «<>„. u e Kotu-ewskienc, wiieósk. u


